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P lon  p rn c  S e jm u  5 rz ą d u .
Skutki utworzenia podklej większości. - -  Co zrobiono dla 

peńFiwn. — Co zrobiono dla ludu.
Lotnia sesja sejmowa skończyła się. W y n i k i  

p r a c  S e j m n  s ą  ze wszech miar d la  p a ń s t w a  
i d l a  l u d u  d o d a t n i e .  Stało się to dzięki temu, te  
w Sejmie j-ist większość i to większość polska. D z i ę k i  
i s t n i e n i a  w i ę k s z o ś c i  S e j m  s t a ł  s i ę  i n s t y ­
t u c j ą  r z e t e l n . e  p r a c u j ą c ą ,  a nie zbiegowiskiem, 
io czego usiłowała sprowadzić go lewica, urządzając 
nieomal na każdem posiedzenia karczemne burdy. Więk­
szość, ożywiona gorącą troską o państwo, potrzebujące 
na gwałt ratunku, przezwyciężyła, bo musiało przezwy­
ciężyć, krzykaczy i warchołów, którzy dla podtrzymania 
zamętu nie wahali się poświęcać interesów państwa 
interesowi partyjnemu. R z ą d ,  oparty o większość, mógł 
też rozpocząć i r o z p o c z ą ł  w i e l k ą  p r a c e  n a d  
w y d o b y c i e m  p a ń s t w a  z n a d  b r z e g u  p r z e ­
p a ś c i .  Oczywiście, suitków tej wielkiej roboty nic 
widać edrazu. Ujawnią się one dopiero z czasem. Wiele 
bowiem c z a s u  t r z e b a  n a  to,  a ż e b y  u s u n ą ć  
m a s y  zł a,  jakie się nagromadziło, a b y  w p r o w a ­
d z i ć  p o r z ą d e k  t am,  g d z i e  j u ż  na d o b r e  u s a ­
d o w i ł a  s i ę  a n a r c b j a .  Jak ten gospodarz, który 
podjął się stworzyć porządne gospodarstwo z bagien 
i ugorów, nie może odrazu, choćby się najraźniej i naj­
pilniej wziął do roboty, oglądać rezultatów swej pracy, 
ale musi na nie poczekać, taksamo i naród naśz musi 
się zdobyć na cierpliwość, wiedząc, że rząd, w łączności 
' większością w Sejmie, pełną paią zabrał 3ię do pracy'

i pierwsze, podstawowe roboty już przygotował, względ­
nie nawet przeprowadził.

Bezstronnej ocenie prac Sejmn i rządu stoi na 
przeszkodzie pogarszająca się z dnia na dzień sytuacja 
gospodarcza i finansowa. Ludzie uginają się coraz bar­
dziej pod ciężarem drożyzny, nędza coraz większa dasi 
coraz szersze rzesze ludności. W takiej atmosferze ludzie 
nie umieją, nie mogą patrzeć bezstronnie, nie ogarniają 
rzeczy, wielkich . nawet, nie przynoszących doraźnego 
skutku. —  „Co tam polityka i sejmowanie — powiada 
jeden i drugi —  kiedy ja za wszystko codzień mu.#*, 
płacić drożej! Rząd winien, te  jest źle!* Zapominają 
o tem, te  choćby był najgorszy rząd, to w ciągu dwóch 
miesięcy nie zdołałby tyle narobić zła, by mógł tak ob- 
nityć wartość marki, a co za tem idzie, tak spotęgować 
d.'Ożyznę, jak się to stało w ciągn rządów obecnego 
gabinetu Witosa. Nie wolno zapominać, te  spadek kursu 
marki, a tem samem
wzyesft drckyny, |es.t wynfjfem długiej, 
lekko&yślse] polityki rządu poprzeticiego,
który, jak to świetuie wykazał b. minister skarbu, czło­
nek naszego poselskiego klubu, pos. B y r k a ,  w swojej 
ouegdajpzej mowie w Sejmie (przytaczamy ją dosłownie 
Fedle stenogramu w osobnym artykule. — Przyp. Red.) 
zmarnował 1? miljonów dolarów, ogołocił skarb pań* 
siwa nieomal z całego zapasu walut obcych, a terasa-



mem przygotował krach walutowy, w jakim się obecnie 
znajdujemy. Trzeba będzie dużo pracy i wielkich ofiar, 
aby z tej katastrofy wyjść. Tę pracę podjął właśnie 
obecny rząd, a dzięki istnienia większości, zdołał już 
fundamenty jej utrwalić.

Najważniejszem zadaniem, celem poprawy stosuiT 
ków gospodarczych, jest naprawa skarbu.. Już w po­
przedniej sesji. Sejm uchwalił szereg podatków, które 
mają zapełnić dziurę w budżecie. W ostatniej sesji

sscitwaloiay z&gsal podatek snajątkowy.
Ma 'on przynieść państwu jeden mii jard franków 

złotych, oczywiście w markach pjjAuch. Ściągnięcie 
pierwszej ruty tego, na l.k pięć rozłożonego, podatku, 
przyniesie skarbowi państwa jeszcze w roku bieżącym 
olbrzymią sumę półtora tryliona marek polskich, to je-t 
jednę czwartą wszystkich znajdują :-yeh się w obiegu 
banknotów w Polsce. Będzie to ogromny ze strony spo­
łeczeństwa wysiłek, ale wysiłek konieczny. Podatek ten 
umożliwi państwa stworzenie Banku emisyjnego, to jest 
wprowadzenie nowej waluty, mającej określoną wartość 
w miejsce maiki polskiej, mającej dziś wartość mini­
malną.

PodateK majątkowy był ostatniem, ale największera 
f najważniejszem ogniwem w łańcuchu ofiar, jakie spo­
łeczeństwa i usi złożyć na ołtarzu dobra pubiiczuego. 

^Uchwalenie £o, dzięki większości, było tym cementem, 
Który umożliwi rządowi zbudowanie trwałego, betono­
wego, że się tak wyrazimy, fundamentu pod naprawę, 
Rzeczypospolitej.

'Teraz rząd ma ściągnąć podatki i

doprowadzić do równowagi bndieta aa i*0'v 
przyszły.

Ta równowaga musi być osiągnięta, państwo musi 
pokryć z dochodów wszelkie wydatki, bo to dopiero bę­
dzie znakiem dla zagranicy, że zaczęliśmy naprawdę pra­
cować nad poprawą, to dopiero da nam możność uzy­
skania zagranicznej pożyczki, bez której o podniesieniu 
się waluty polskiej nie może być mowy. Gdy udowo­
dnimy, ze u mierny gospodarzyć, że da,emy państwu tyle, 
ile ono potrzebuje, będ/iemy mogli zwrócić się o pomoc 
do zagranicy, kió«a dziś nie chce z nami gadać, bo 
wskazuje wciąż na to, że się rządzić me umiemy, skoro 
dochody państwa pokrywają zalodwie trzy piąte wy­
datków.

Rząu, wymagając od społeczeństwa ciężkich ofiar, 
musi wykazać, że te ofiary nie pó,dą na marne. D la­
tego ttż rząd zaczął robić

sajdale] idące osscządnoścl w vydaikac&
Z n i ó s ł  niepotrzebne zbytki, k o n i e  i p o w o z y  

u wszelkich władz powiaty wyeh, przygotowuje bardzo 
znaczne z m n i e j s z e n i e  liczby ludzi, i.tizymy wanych 
przez państwo, a więc u r z ę d n i k ó w  i f u n k c j o n a ­
r i u s z y  p a ń s t w o w y c h .  Gdyby nie opór lewicy, 
która zapomocą opozycji, polegającej na nieskończone" 
gadaniu i przewlekaniu obrad, udaremniła uchwalenie 
ustawy, dającej rządowi prawo wszelkich poczynań dla 
zmniejszenia liczby urzędników, akcja ta byłaby w ciągu 
miesiąca gotowa. Tak —  przewlecze się ona o kilka 
tygodni. Smutny to, zaiste, obraz pracy stronnictw, które 
się 0g'ajzają_za „obrońców ludu“. skoro jlzięki tej oracy

uniemożliwiono oszczędzenie setek miljardów. Te miljardy 
muszą być przecie pokryte przez samo społeczeństwo.

Jak w tych warunkach, tak ciężkich, wyglądaj; 
postulaty ludowe?

Co wię&szość sejmowa 3 r z ą i ,  
na 4eJ wią&ązioścS ©parły, z&ebS! dla indat

Na to pytanie możemy z dumą odpowiedzieć: z r o ­
b i ł  b a r d z o  duż o .

Z jakichś żądaniami wchodziliśmy do większości?
Jeduym z pierwszych naszych postulatów była

reSsim i rslaa .
Tę sprawę, tak doniosłą dla ludu, posunięto w ciąga 
rządów gabinetu Witosa bardzo znacznie naprzód. P.ze- 
dewszystkiem G ł ó w n y  U r z ą d  Z i e m s k i  p r z e m i e ­
n i o n y  z o s t a ł  n a  m i n i s t e r s t w o  r e f o r m  r o l ­
n y c h .  Dzięki temu sprawa reformy rolnej będzie mo­
gła być na Radzie ministrów broniona przez członka 
tej Rady, przez ministra, co ma wielkie znaczenie. Sam* 
utworzenia tega. mit.isierstwa jest dowodem, i: reforma 
rolna uznana zasiała za konieczność państwową. Mi­
nister reform ndnych, członek iv!nbu Plustowców, poseł 
O s i e c k i ,  przedłożył już|Sejmowi projeki Ujfawy o par- 
celacji i osadnictwie, oSkrty na zasadach, ustalonych 
w układzie, na podstawie którego ufcwoizona z *it i łą  
większfiść. We września przedłoży Sejmowi ustawę 
o sfinansowaniu reformy rolnej, tik , że naie^zcie 
iprawa ta przestanie brć ftaidsm, a ludrle zaczną 
otrzymywać ziemię. Jest ta pierwszy realny krok w tej 
piekącej sprawie. Nie doceniać go mogą tylko ludzi* 
przewrotni lub źli.

Drugim zasadniczym naszym postulatem była

d&ahaa lasr-wa,
bez której uchwalenia przez Sejm nie mogło być mowj
0 skończeniu odbudowy kraju, ani o możności pr/.epro 
wadzenia r .f imy rolnej. O d b u d o w a  zniszczonych 
wp ną domostw jest rzeczą i państwowo, i społecznie,
1 gospodarczo arcypiiną. R e f o r m a  r o l n a  utknęłaby 
w pize; rowadzerJn cdrazu, gdyby sami osaduiry u ir  
mieli drzewa, na budowę domów, stajeu i stodół. To ro­
zumie każdy zdrowo myślący człowiek. Otóż dz:ęki 
istnieniu większości, danina lasowa została przez Sejm- 
i Senat uch w i na. Przez to zyskało państwo olbrzy­
mie ilości drzewa i pieniędzy, co pozwoli inu i wykoń­
czyć odbudowę i umożliwić tworzenie nowj ch gospo­
darstw na podstawie reformy rolnej. Jakie znaczenie 
ma ta nstawa o daninie lasowej, to wykazał cyfrowo 
poseł inż. P o s a c k i  w poprzednim, 31 Nrze „Piasta"

Trzecią bolączką, której zatwierdzenia domagały 
się masy ludu, było

dostarczenia drzewa opalowogó
najbiedniejszej ludności wiejskiej i szkołom po cenach 
umiarkowanych. Rząd sprawę tę postawił bardzo ostro 
i poczynił zarządzenia, aby drzewo opałowe biedna lud« 
neść i gminy na oDał szkół otrzymały już teraz. Pi­
szemy o tem w osobnym artykule w dzisiejszym nu­
mer ze.

Czwartym naszym postulatem, wysuwanym na każ­
dym wiecu, była sprawa jaknajwiększej oszczędności 
w gospodarce państwowej. Ludzi drażniło poprostu, to  
po powiatach rozmaici dygnitarze, którzy w czasach.



t

Zaborczych chodzili tylko piechotą i nawet się nie skar­
żyli., teraz, w Polsce, rozbijają się powozami, sami albo 
ich żony i krewniacy. Rząd Witosa zarządził obecnie

satesleaie &©nt i pojJas-aPs? a wssysKcSi 
poi«lst«5łSr^e&.

Żądaniu —  bardzo słusznemu — ludności stanie 
się więc zadość, a skarb państwa zyska na tem mil jardy. 
Jest to dopiero początek wielkiej akcji oszczędnościo­
wej, którą, jak wspomnieliśmy wyżej, na jakiś czas spa­
raliżowała lewica przez uniemożliwienie uchwalenia 
potrzebnej rządowi do tego celu ustawy.

Odnośnie do ciężarów podatkowych, jakie muszą 
spaść na cały naród, lud polski domagał się sprawiedli­
wego ich rozłożenia i uwzględnienia ciężkiej doli wsi. 
W tym kiei unku, dzięki istnieniu większości w Sejmie, 
uzyskaliśmy bardzo wiele. Pizedewszystkiem udało się 
naszym posłom przeprowadzić to, że

od liuidaikii dochodowego ludność wielsha 
z js';aSa iswoiaiOBią,

co jest rzeczą ogromnej wagi. Pamiętamy wszyscy, jak 
to urzędy podatkowe, uważające chłopów za bogaczy, 
wypychających pierzyny pieniądzmi, wymierzały rolni­
kom ten podatek w zeszłym roku, ile było przytem 
nadużyć, szykan i maltretowania najbiedniejszych nie­
raz ludzi. Tego już więcej nie będzie. Chłopi wogóle 
podatku dochodowego nie płacą.

1 rzy podatku tak ważnym dla wsi, jak gruntowy, 
domagaliśmy się przedewszystkiein takiego rozłożenia, 
by biedniejsi płacili według najniższej skali, a bogatsi 
tem większej, im więcej mają gruntu. Tego wymaga 
sprawiedliwość. I uzyskaliśmy to, że

vj pc ła tk i gruntowym wprowadzono 
progresją i deyresją,

to jest w całości żądanie ludu uwzględniono.
Rozumiejąc konieczność daleko idących ofiar na 

rzecz ratowania skarbu, staraliśmy się o to, by przy 
podatku największym, to jest majątkowym, uwzględniono 
•fakt, iż wielka część chłopów żyje w niedostatku praw- 
Ćjgiwym i że tych biedaków należy oszczędzać. Dzięki 
większości sejmowej i zabiegom naszych posłów, uzy­
skano to, że

ubożsi cblopt zostali uwolnieni ed podat&n 
majątkowego.

I ten więc zasadniczy nasz postulat został spełniony.
Dotkliwą bolączką wsi była ustawa o Kasach 

chorych, przeprowadzona w poprzednim Sejmie pod na­
poi em socjalistów, a zwalająca na ludność wiejską zgoła 
niepotrzebne ciężary. Dzięk> zabiegom Piastowców uzy­
skał lud polski to, że

nstawa o Kasach chorych nie będzie obo­
wiązywać przez truj lata,

a co więcej, że gospodarstwa rolne do 75 hektarów 
zostały od opłat na rzecz Kasy chorych zwolnione.
I ta więc bolączka została obecnie usunięta.

W łączności z tą sprawą jest druga bolączka, 
mianowicie ustawę o ubezpieczeniu robotników od wy­
padków. Podciągnięte pod. tę ustawę i chłopów. Kie 
dziwnego, że musiało to robić złą krew, gdy gospoda­
rzowi kazano ubezpieczać żonę i dzieci i płacić na ten

cel wysokie opłaty. Dzięki zabiegom Klubu naszego lud 
został od tej bolączki uwolniony, albowiem

chłopi, posiadający do 39 hsktarćfe zostali
©jl ubezpioozeaia ISfSi© i rdfeofiafódv roi-

i s ^ s h  o d  w y p a d k ó w  u w o M e u f *

Temsamem usunięto ciężary, przez socjalistów swego 
czasu na chłopów narzucone.

Usuniętą została jeszcze jedna, może drobniejsza, 
ale bądźcobąóź bolączka, mianowicie
urzędy gminne zostały zwolnione od opłat 

pocziowycb
w korespondencji urzędowej. Wywoływało to tylko kło­
poty i opóźnianie w załatwianiu spraw. Lud się znie­
sienia tych opłat domagał i to zustało spełnione.

Odnośnie do Małopolski wschodniej spełnione zo­
stały dwa najważniejsze postulaty tamtejszej ludności. 
Stało się to dzięki temu, że ministrem spraw wewnętrz­
nych jest poseł Piastowiec, dr K i e r n i k .  Dzięki jego 
energji
zarządzone zostały wyżery do Etad gmin­

nych ws wschodniej BSałopsIsce,
czego się domagała iuduość wszystkich województw tej 
dzielnicy, zarówno polska, jak ruska. Równocześnie pra­
wie wydał dr Kiernik zarządzenie, na podstawie któ­
rego nareszcie
obszary dworskie we wschodnie] lMhłopol- 

sce zostały połączone z gminami.
W ten sposób położono kres anormalnym stosunkom' 
jakie w tej dzielnicy jeszcze istniały w dziedzinie admi 
nistracji.

Oto krótki przegląd tego, co dzięki rządowi, dzięki 
temu, że istuieje w Sejmie większość, do której wcho­
dzi nasze stronnictwo, zostało dla ludu zrobione. Mo­
żemy stwierdzić bez przesady, że te postulaty ludu, 
któreśmy wysunęli, zostały w całości spełnione.

Z takim plonem pracy stajemy przed Wami, Bra­
cia chłopi. Osądźcie ten plon i osądźcie tych rozmaitych 
„Wyzwoleńców“ i Dąbszcząkdw, którzy w pracy naszej 
nietylko nam nie pomagali, ale przeszkadzali nieustan­
nie. Stajemy pjzed Wami z dumnem czołem, bo spełni­
liśmy nasz wobec ludu obowiązek. Ci, co przeciw rzą­
dowi i nam występują, mają za sobą tylko słowa. M y ­
śmy Wam przedstawili nasze c z y n y .  T e  c z y n y  mó­
wią za nas.

R od zin a  u rzęd n icza  ze sfer p raw a  ozych przy jm ie 
na iła n c ję  od dn ia 1-go w rześnia b. r. dziew czynę w iejską 
w w ieku od la t 12 do 18, kształcącą się w szkołach w K ra­
kow ie; pom oc w naukach, ew entualnie języki i g ia  na fo r­
tepianie na m iejscu. Zgłoszenie p isem ne R podaniem  zobo­
wiązań nadsy łać pod ad resem : U rząd poczr )wy Szczepanów, 
d la ' Ł. lub  od dnia 25-go sierpn ia b. r. osobiście: Kraków , 
ulica św. S ebastiana L. 4, parte r, na prawo, lub  A dm ini­
s trac ja  »Piasta*. 991 1 2

N a ty c h m ia s t  sprzedam  folw ark, 39 m orgów  pszenno- 
buraczanej ziemi koło Lwowa. C ztery ogrom ne budynki, 
m ieszkalny o 9 ubikacjach i gospodarcze. In w en ta rze  i zbiory. 
Blisko stacji kolejowej i m iasta. Śm iesznie tanio  do na­
bycia. — Tylko osobiste zgłoszenia: A gencja handlow a 

c ie sz k o w sk i, Rzeszów , ui. *Sokoła« L. 4- 994



Jak wyciągać woi państwa i  bagna.
W i e l k a  u t o w a  p a s ł a  W ł a d y s ł a w a

W  dyskusji nad oświadczeniem m inistra 
skarbu L i n d e g o ,  w sprawie prowizorjum bu­
dżetowego na bieżący kw artał, jaka się toczyła
w Sejmie dnia 3 b. m. zabrał głos imieniem 
Klubu posłów Piastowcdw poseł W ładysław 
B yrka i wygłosił wielką mowę, k tó ra  w całym 
Sejmie wywarła bardzo silne wrażenie. Mowę 
tę  podajemy weclłng sejmowego stenogramu. Pos. 
B yrka mówił:

„Wysoki Sejmie!
Exposó pana ministra skarbu zawiera rzeczywiście 

tak mało szczegółów i jest tak lakoniczne (zwięzłe), 
ale z drogiej stiony jest tak składne, że wprost nie 
daje żadnych punktów zaczepienia. Okazuje się to choćby 
z mowy mojego czcigodnego przedmówcy (przed­
mówcą tym był poseł z kluba NWyzwo*e^ia“ Rudziń­
ski), który mówił o wszystkiera: o żydacb, o mniejszo­
ściach narodowych, o piaskn, którym się sypie w oczy 
i t. d., a nie mówił o prowizorjum budżerowem. (Głos: 
I o pann mówił, panie Byrka. Głos: Uniwersalny facho­
wiec!). O g r a n i c z y ł  s i ę  p r z y t e m  do s k o n s t a ­
t o w a n i a ,  ż e  z e  w z g l ę d n  na wszystkie okoliczności 
wymienione, a więc ż y d ó w ,  m n i e j s z o ś c i  n a r o -  
d.o w e i t. d. n i e  b ę d z i e  g ł o s o w a ł  z a  b u d ż e t e m .

Ja jednakże mimo to chciałbym temu prowizorjum 
budżetowemu kilka uwag poświęcić.

P r o w i z o r  j a m  b u d ż e t o w e  j e s t  c i ę ż k ą  
k o n i e c z n o ś c i ą ,  k t ó r ą  m u s i m y  u c h w a l i ć .  
(Głos: Głośniej)! — Jeżeli pana bardzo to interesuje, to 
niech pan będzie spokojny, bo ja dlatego, że pan hała­
suje, głośniej nie będę mówić. — Jest to więc ciężka 
konieczność, którą dlatego się uchwala, że normalny 
budżet nie inoże być nchwalony.

S y t u a c j a  f i n a n s o w a  p a ń s t w a ,  jak wynika 
z expose p. ministra skarbu, j e s t  c i ę ż k a ,  j e d n a k  
sytuacja ta n ie  j e s t  b e z n a d z i e j n a ,  a p r o  wi z o -  
r j n m  b u d ż e t o w e  d o p o m o ż e ,  a ż e b y  t ę  s y t u ­
a c j ę  w p r o w a d z i ć  w j a k i e ś  s t a l s z e  g r a n i c e  
i g o s p o d a r c e  p a ń s t w o w e j  d a ć  p o d s t a w ę  
l e g a l n ą .  To jest pierwszy argnmeut, dla którego pro­
wizorjum budżetowe, jakkolwiek spóźnione, uchwalone 
być musi.

Wolno mi jednak, już przy tej okazji, wyrazić 
nadzieję, ża prowizorjum budżetowe na czwarty kwar­
tał nie wpłynie tak późno, jak to ostatnie i że będzie 
mogło być załatwione przed rozpoczęciem okresu budże­
towego. Taksamo chciałbym wyrazić życzenie, ażeby 
budżet na rok 1924 wpłynął rzeczywiście, jait to było 
przyrzeczone, w miesiącu październiku, tak, aby Sejm 
tym bndżetem mógł się zająć.

E x p o s e  p. m i n i s t r a  skarbu winę naszej sy­
tuacji ekonomicznej w i d z i  głównie w niezrównoważe- 
nin wydatków z dochodami, i jako pierwsze d w a  
p u n k t y  r e c e p t y  p o p r a w y  tych stosunków wysuwa:

ograniczenie wydatków I podwyższenie dochodów.

Ażeby się tą pierwszą częścią recepty lepiej za-
to zo. kwestia nodwjższenia dochodów, pozwolę

B y r k i ,  hyłeg©  ministra- sk arb n .
sobie przypomnieć, że wszystkie dotychczasowe rządy 
receptę tę zalecały i na naczelnym punkcie stawiały. 
Ż y c i e  j e d n a k  w y k a z a ł o ,  j a k  t r u d n ą  j e s t  
r z e c z ą  p o d w y ż s z e n i e  d o c h o d ó w .  Dochody Lo- 
wiem zwykle za wydatkami podążają, powiększone do­
piero w tym momencie, kiedy wydatki zrobiły znaczniej­
szy skok naprzód i temi dochodami dopędzone, wyrów­
nane być nie mogą. Wytwarza się wskutek tego sy« 
s t e m  d o p ę d z a n i a ,  który trwa ad infinitum (do nie- 
skończoności). W każdym późniejszym okresie rzą­
dów sytuację znajdujemy zawsze gorszą, aniżeli była 
w okresie poprzednim. Podwyższenie dochodów bowiem 
może iść tylko do pewnych granic, a w państwie ta* 
kiem, jak nasze, gdzie można śmiało powiedzieć, że

co dziesiąty i dziewiąty człowiek żyje ze skarbu 
państwa,

wobec wielkiej ilości urzędników i wojskowych, wy twa* 
rza ono podrożenie wszystkich artykułów konsumcyj- 
nych i wytwarza nową falę drożyzny, a, co za tern 
■Jzie, zmusza ono państwo do podwyższania wydatków 
na peasje dla urzędników i wszystkich wogóle pracow< 
ników państwowych. Tak więc tylko część tej pod* 
wyżki wpływa do skarbu państwa efektywnie (istot-* 
nie) druga część musi być natychmiast wydaną dla 
utizymania egzystencji pracowników państwowych. Ala 
nietylko bezpośrednie przepodatkowanie skarbowi pań­
stwa szkodzi, ale także pośrednie, podrażające wszelką 
konsumcję i zwiększające koszta produkcji i ciążące 
najsilniej na tych, których dochody są mniej elastyczne 
i których dochody zo wzrostem drożyzny stale podążać 
nie mogą.

S p r a w a  o g r a n i c z e n i a  w y d a t k ó w ,  teD 
drugi punkt recepty, to drugie lekarstwo, taksamo od 
początku istnienia naszego państwa zalecane, w rzeczy­
wistości p r z e d s t a w i a  s i ę  b a r d z o  s m u t n i e .  Je­
żeli panowie będą łaskawi zajrzeć do sprawozdania 
Najwyższej Izby kontroli państwa za rok 1922 i po­
równają daty z lat poprzednich, w załączniku do tego 
sprawozdania zawarte, gdzie jest wykaz ‘pracowników 
i urzędników państwowych, to panowie dojdziecie do 
smutnego przeświadczenia, że mimo najsilniej wysuwa­
nych haseł redukcji urzędów i redukcji urzędników,

stan urzędników i pracowników państwowych w r. 1922 
zwiększył się z górą o 40.000.

Przyłączenie Górnego Śląska może częściowo usprawie- 
wiedliwić ten przyrost, ale tn przecież chodzi o 1.300 
czy coś więcej kilometrów kwadratowych, to jest 3°/w. 
całego obszaru naszego. Okazuje się więc, że jednalt! 
stosunki, że ż y c i e  w y t w a r z a  s i l n i e j s z e  a r g o *  
m e n t y ,  k t ó r e  n i e  p o z w a l a j ą  m i n i s t r o w i )  
s k a r b u  t a k i e g o  p r o g r a m u  o s z c z ę d n o ś c i o m  
w e g o  w c a ł o ś c i  z r e a l i z o w a ć .  y

Zachodzi więc pykanie, że, jeżeli te dwie recaptyj 
stale stosowane, stale powtarzane, okazały, się* w darnią 
nieskuteczne, to przecież musi by<3 jakjeś, inne wyjścia 
z tei sytuacji, bo , ciągłe powtarzanie'o tej redukcjf



wyd*tkó f, o pod s/yżsieniu dvCbouów, właściwie do ni­
kogo nie pr-rm.G.i i po k a ta c h  6 miesiącach, w któ­
rych ta recepta ■ j ?.a-i p .wtarz«.%ą, srowu -stajemy w zna 
czrie gorszej s> tu i,ji, net ta, w jakiej ta recepta osta 

. lnu była powtarzan c.
Panie ministrze, mnie ta sytuacja każe zastanowić się 

Qf>d tern, czy nie należy g d z i e i n d z i e j  szukać sposobu 
łacacj', N ie  r e z y g n u j ę  z t ych.  d / ó  ch ś : > 1 k j w,  
a l e  przyszedłszy do pzzikouami o ich hieskutmUności, 
m u s z ę  s i ę  o g l ą d a ć  za  tein,  a ż e b y  na  i n n e j  
S r o d z e  s z a k a t  p o p r a w y .  Moja osobiste przeko­
nanie je-t następujące:

P / z y c z y u ą ,  d i a k t ó r e j  z r ó w n o w a ż e n i e  
w y d a t k ó w  z d o c h o d a m i  n i e  m o ż e  n a s t ą p i ć ,  
j e s t  b r a k  s t a ł e j  w a l u t y ,  j a s t  b r a k  w a l u t y  
w u g ó 1 e, bo m a r k i ,  jra k » w a 1 u ha 1 k n i s k o  
s t o j ą c a ,  u i e m o ż e  w c h o d z i ć ,  z d a u i e m m o j e m ,  
w r a c h u b ę  i t w i e r d z ę ,  ż e

marką, polską b ud że t absolutnie zrównoważyć nie można'

Pan minister skarbu w swojem exposó zapowie­
dział .przygotowania. do wprowadzenia nowej waluty, 
ląezy to jednak ze s p r a w ą  s t a b i l i z a c j i  ( u s t a ­
l e n i a  w a r t o ś c i )  m a r k i  p o l s k i e j ,  k t ó r ą  j a  
u w a ż a m  za  r z e c z  n i e o s i ą g a l n ą .  (Glos na lewicy: 
Słusznie)'. Stabilizacja marki, którą d. okuje się w tak 
Izalonem tempie, nastąpić absolutnie nie może. Mogłoby 
&ię to stać jedynie wtedy, gdyby zaszło coś nadzwy­
czajnego, gdybyśmy potroili wstrzymać druk jej, jak 
jedni żądają za pomocą pożyczki zagranicznej, albo za 
pomocą podatku majątkowego. Możebyśmy uzysKaii 
pauzę oddechową przez powstrzymanie druku pieniędzy, 
tfe mówić o stabilizacji marki polskiej jedynie za po­
mocą podwyższania docłioduw, a redakcji wydatków, 
ibsolutute ale można. Musi sięs stać coś nadzwyczaj- 
lego, musi być zastosowany taki środek, który dotych- 
tzas w tej rachubie nie był brany pod uwagę. Dlatego 
ł o p r o w a d z e n i e  do s t a b i l i z a c j i  m a r k i  poi -  
l i s i e j  s t a w i a ć  j a k o  p u n k t  p r o g r a m u  b a z  
r ó w n o c z e s n e g o  w s k a z a n i a ,  w j a k i  s p o s ó b  
n a  s i ę  t o  s t a ć ,  u w a ż a m  za  r z e c z  n i e z u p e ł n ą ,  
'Głos na lewicy: Brawo, brawo), której p. minister 
(karbu, prawdopodobnie może ze względu nu to, że tu 
lhodzi o rzecz niesłychanie delikatną, wcal8 nie po- 
fnsz/ł.

Kw63tja pożyczki zagraniczne]
jest sprawą niesłychanie delikatną. Przypomnę panom 
kypadek z przed niedawnego czasu, kiedy nazywało się, 
łe Polsce udzieloną została pożyczka zagraniczna w wy- 
łokości tylu i tylu miljonów funtów. Powiedzenie tego, 

jeszcze nie było gotowem, kredytowi naszemu i sto- 
lunkom naszym zaszkodziło. (P. Polakiewicz: Bardzo 
dusznie). Dlatego ja uważam, że lepiej p. minister 
(karbu zrobd, jeżeli, mając widoki osiągnięta jakiejś 
(ożyozki, o tem nie mówił. Przypomnę panom, że kiedy 
bówiono o tom, Iż monopol tytoniowy został za tyle 

tyio sprzedany i konsorcjum zagraniczne złożyło lyie 
ty.e miljonów franków, kiedy ta tranzakcja nie doszła 

lo skutku, to kredytowi naszemu, stosunkom naszym 
o zaszkodziło. (Grlus na lewicy: Tam siedzą sami pas­
torze). .

Tyle co do formalnej strony tego exposó p. mini- 
jtra skal bo.'

Chciałbym jednak, przynajmniej w kilku słowach; 
odpowiedzieć na wywody, które p. poseł Rudziński był 
łaskaw zwrócić pod adresem tego rządu, zwalając na 
niego winę za to, co jest, i za to, co ten rząd za*tah 
Proszę panów, konstatuję, jakkolwiek należę do stron­
nictwa, które rząd popiera, że po upływie tych kilku 
tygodni, w ciągu których ten rząd jest przy sterze, 
j -zez-* nie widzę jakichkolwiek nadzwyczajnych świato- 
burczych idei, wcielonych już w życie. Ale, proszę pa- 

rnów, t r z e b a  c i e r p l i w o ś c i ,  t r z e b a  s i ę  z a s t a ­
n o w i ć  n a d  t e m  (Głoś: Cztery lata), j a k i e  t rud*  
u o ś c i  p i ę t r z ą  s i ę  w t e d y ,  k i e d y  c h o d z i  n i  o
0 p o p c h a n i e  w o z u  n a p r z ó d ,  t y i k o

chodzi najpierw o wyciągniecie tego waz-j z bagna ;
1 p o d n i e s i e n i e  n a  d r o g ę ,  k t ó r a  w o g ó 1 e w j a ­
k i m ś  k i e r u n k u  m o ż e  p r o w a d z i ć .  (Na prawicy 
oklaski).

Pan kolega Rudziński sięgał tak daleko, że uwa­
żał za stosowne nawet moją skromną osobę poruszyć, 
jako tę, która w początkach naszej państwowości doty­
kała się spraw państwowych u steru. Nie chcę tak da­
leko sięgać, chcę skonstatować tylko stan z pr2ed kilku 
miesięcy. Nie będę nikogo oskarżał i nie fcę> płakał, 
że tamten to i to zrobił, bo to jest. babska « ećz  pła­
kać; mnie chodzi tylko o skonstatowanie, ażeby panom 
udowodnić, jak niesłychanie ♦rudno jest zrocić zwrot 
w kierunku polepszenia, jeżeli łię  znajduje w takiej 
sytuacji, jaką pokażę. A, proszę panów, p a ń s t w o  
p o l s k i e  k s z t a ł t o w a ł o  s i ę  w  a 3 c i w i e z n i ­
c z e g o .  Niestety, posucha jest Aa wielkich ludzi nie- 
tylko w Polsce, ale i na całym świeci a (Głos: Tak, 
brawo). Panowie widzieli to już w czasie wojny —  ina­
czej być nie może. Wiedza, każda w'iedva jest dzi>.iaj 
tak spopularyzowaną ( r o z p o w s z e c h n i o n ą ) ,  iż ab>' 
stać się genjuszem, trzeba mocno ponad ten wysoki po­
ziom wznieść się. Dlatego wojna nie wydała Napoleonów. 
Stosunki powojenne znalazły wszystkie państwa w takim 
chaosio i w takiem zabagnieniti, że gdyby ktoś chciał 
stać się w i # i  c*ło vis&iem, stworzyć nową ę u ę  i tę 
iileę światu narzuuć, to być ponad to prze
cięcie, które jest bardzo wy.-ukia. I nie można się dzi­
wić, że taki genjusz nie mó;l ii<j umieść. Przecież 
wszystkie recepty sanacji nwzego l U f )  t są rak spo­
pularyzowane, że prawie każdy przeciętny imelweut, 
który czyta gazety, wie, co trzeba zrobić, a więc ogra­
niczyć wydatki, podwyższyć uochody (Wesołość), prze­
stać drukować markę polską. Wszyscy o t*>m już wiedzą. 
Ale gdzie ma być ten człowiek, kićiyby co;ł irtwego 
wynalazł, coś nowego stworzył? N'e można rądac iak- 
samo od lego rządu, ażeby w przeciągu 5 czy 6 ty­
godni czy dwóch miesięcy, mógł to wszystko, co do­
tychczas istniało do góry nogami, postawić na nogł 
i uporządkować lo, co  zastał (Glos na lewicy: A dla­
czego Grabskiego nsnnął?). Odpowiem panom na to 
pytanie i historycznie to uzasadnię.

Jak się w Polsce rządziło.
Szkoła rządzenia, to nie jest genjalna iskra boska) 

człe-wiokowi wrzucona do duszy i głoay, zgoła bez jego 
przyczynienia się. Ktoby to miał, to byifcy genjuszem, 
a my genjuszów nie mamy; s z t u k ę  r z ą d z e n i a  
m o ż n a  n a b y ć  t y l k o  n a u k ą  i d o ś w i a d c z e ­
n i e m .  M y  t y c h l n d z i r  m i e l i ś m y  o d  o o c z a t k a >



b a r d z o  ma ł o ,  j e ś l i  s i ę  z r f a ż j  o g r o m  z a d a ń ,  
k t ó r y  p r z e d  p o w s t a j ą c e m  i b u d u j ą c e m  s i ę  
p a ń s t w e m  s t a j e .  W s k b t e - k  t e g o  w z a r z ą d z e ­
n i a c h  w ł a d z  n a s z y c h ,  z w ł a s z c z a  p o c z ą t k u ­
j ą  c y c n, d u ż o  j e s t  w y n a l a z k ó w ,  d u ż o  d y l e -  
t a n t y z m u ,  j a k k o l w i e K  d u ż o  d o b r e j  w o l i  
i d u ż o  e n e r g j i .  Gdybym panów chciał nudzić, tobym 
panom opowiedział przykłady jeszcze z początku pań­
stwowości naszej, z roku 1918 i 1919, które poprostu 
wyglądają na anegdotki, a jednak, niestety, są praw­
dziwe.

Powiem panom n. p., że jeden z ministrów oświaty 
jechał na maturę i kupił na ulicy Marszałkowskiej 
50 zegarków, schował je do kieszeni i, jak który stu­
dent dobrze odpowiadał, dawał mu: „Na, nuisz“. Dosko­
nałe stypendjum. Czy można jednak robić z tego zarzut 
komuś, kto miał jak najlepszą intencję w tym kierunku 
(Wesołość).

60.000 dclarów dla Szwecji, Norwegji i Japonii...
Opowiem panom jeszcze przykład z bliższej prze­

szłości. Kiedy państwa bogate, kiedy państwa, których 
budżety są w równowadze, narzekały na to, że biuro 
Ligi narodów w Genewie koszluje tuk szaloue pieniądze, 
że należałoby je zredukować i zmniejszyć na razie
0 60.000 dolarów — to nikt inny, tylko delegat Polski, 
znalazł się i powiedział* „Polska to bierze na siebie1*. 
Zu kilka tygodni do Polski przyszło podziękowanie 
z biura Ligi narodów za ten szlachetny spontaniczny 
( s a m o r z u t n y )  gest, z zawiadomieniem, że te 60.000 
dolarów, które Polska na siebie przejęła, używa się na 
zniżkę wkładek Szwecji, Norwegji, Jugosławji i Japo- 
nji (Wesołość).

To ilustruje to środowisko, w któiem znalazł się 
ten nowy rząd i w którem ten nowy rząd ma zacząć 
irzędować (Głos: O nazwiska prosimy). Powiedziałem 
panom, że nazwisk n.e mogę wymieniać Jestem prze 
konauy, że ten pan, który to przejął tak szlacnetnie
1 spontanicznie na Polskę, miał jak najlepsze intencje. 
Chciał wykazać, że piztcież my nie jesteśmy dziadami, 
te Polak jest zawsze szlachetny, jak Niemcy mówią 
„Kavalier;t i wziął to na siebie (Wesołość),

Proszę panów, w wewnętrznej administracji pań­
stwowej rząd zastał stosanki, które także przykładem 
thcę panom zilustrować.

Kosztowna statystyka w ministerstwie kolei.
Czy panowie wiedzą, co to jest s t a t y s t y k a  

w m i n i s t e r s t w i e  k o l e i ?  Statystyka w minister­
stwie kolei kosztuje szalone miljardy i zdaje się nikt 
nie jest w stanie w ministerstwie Kolei zrobić staty­
styki, ile ta statystyka kosztuje (Wesołość). Powiem 
panom, że d la  c e l ó w  s t a t y s t y k i  w a g o n ó w  
w s a m e j  d y r e k c j i  k r a k o w s k i e j  p r a c u j e  
60 u r z ę d n i k ó w ,  a n a  k a ż d e j  z 280 s t a c y j  t e j  
i y r e k c j i  j e s t  j e d e n  s p i s y  w a c z  d l a  c e l ó w  
t e j ż e  s t a t y s t y k i  i w s z y s c y  c i  l u d z i e  r o b i ą  
r o b o t ę ,  k t ó r ą  z a  c z a s ó w  a d m i n i s t r a c j i  
a u s t r j a c k i e j - r o b i ł o  6 l u b  7 u r z ę d n i k ó w .

P. minister kolei, który jest pierwszorzędnym fa- 
cnowcem w tej właśnie gałęzi administracji kolejowej, 
przyzna, że taką pracę może załatwić w dyrekcji kole­
jowej, razem ze stacjami, 3 lub 4 ludzi i tak właśnie 
było za austriackich czasów, ale r o z p o r z ą d z e n i a

ij ńa.s s z ł y  od dj  l e t u n t  ów,  k t  ó r z y  m i e l  i n aj, 
l e p p z e  i n t e n c j e ,  a l e  k t ó r z y  b u d o w a l i  P o 5  
s k ę  na' u o wu ,  k t ó r z y  b u r z y l i  to,  c o  b y ł e  da 
w n i e j .  Czy jednak p. minister kolei może to z,a jed: 
nym zamachem usunąć i naprawić? (Głos: Goby to zt 
krzyk się podniósł!) Przecież przy oDradach nad podali 
kiem komunalnym myśmy mieli niesłychane trudnośo 
z gminami miasta Krakowa i Lwowa, bo tam chodziły
0 80 ludzi, którzy muszą być usunięci, jeżeli zostaną 
uchwalone specjalne opłaty gminne od towarów Konsu 
mowanych na terenie tych miast, a takich spraw p. mi 
nister ma tysiące.

R z e c z  t a  n i e  j e s t  w i ę c  ł a t w a  do z r q  
b i e n i a  i m u s i  d u ż o  c z a s u  u p ł y n ą ć ,  a ż  p o p r ą  
w a  w t y m  k i e r u n k u  z o s t a n i e  z a i n i c j o w a n ą  
a j e s z c z e  w i ę c e j  c z a s u  p o t r z e b a  n a  to,  ab,  
z o s t a ł a  p r z e p r o w a d z o n ą .

Bezmyślne ankiety.
P. minister oświaty prawdopodobnie nie zdążył, bl 

nie miał jeszcze czasu, dowiedzieć się, jak wygląda stą 
tystyka w ministerstwie oświaty. Otóż państwowy ini 
s ty tut pedagogiczny — laboratorjum psychologiczn 
( p r a c o w n i a  b a d a ń  n a d  d u s z ą  l u d z k ą )  wyślą 
do wszystkich szsół państwowych kwestjonarjnsz (spi 
pytań) statystyczny, zawierający po 46 pytań, na któri 
częściowo uczniowie i uczenice, a częściowo nauczy, 
ciele muszą odpowiedzieć. Otóż co tam jest powiedziane!
1) Jakiemu zawodowi chcesz się poświęcić? 2) Oz. 
upatrujesz w tem swoje szczęście? (Wesołość). 3) Jaf 
sie zapatrujesz na pracę zawodową wogólności, a 
myślisz o pracy umysłowej i ręcznej? (Wesołość). Ręozi 
panom stowem, że to nie jest wzięte ze „bzezutka** am 
„Szopiii" („Szczutek" i „Szopka" pisemka humorystyczne] 
lecz jest to udzielone mi przez kierownika jednej z| 
szkół średnich w Krakowie, który musiał wszystkin 
uczniom, kończącym gimnazjum, dać to do wypełnieni?
1 sam musiał wypełnić. A dalej jest pytanie: Jakieif 
wykształceniem rozporządzają rodzice? Czy jesteś od 
porny na zmiany atmosferyczne? (Głos z „Wyzwolenia"! 
To n;e ma nic do rzeczy). Czy nie jesteś skłonny d? 
zawrotów głowy? (Wesołość). To są pytania, które są 
drukowane w setkach tysięcy egzemplarzy, rozsyłanycl 
po szkołach i szkoły i nauczyciele są niemi prześlą 
dowani, ażeby były one wypełnione. A we wstępie jesl 
powiedziane: nauczyciel musi ze względu na ważnoś! 
tej ankiety wywołać nastrój urcczyśty, poważny. (We 
sołość). Proszę panów, czy jeżeli p. itfihi3te(: oświaty 
wchodząc w stosunki, w których panują takie zapatry 
wania i takie się czynią prace, czy może odraza ą 
zmienić i zburzyć? To są rzeczy; które wymagają żmud 
nej, systematycznej pracy, rozejrzenia się i zorjenta 
wania w tem, zanim będą mogły być wydane jakiekoj 
wiek zarządzenia sanacyjne. (Głos: Słusznie. Głos nt 
ławach „Wyzwolenia": To są badania psychologiczne] 
Proszę panów, te badania psychologiczne kosztują mi 
Ijardy, kosztują więcej, aniżeli druk odezwy wyborczej 
a przez to może pan zrozumie, jakirą koszfom dla skarb] 
państwa jest jedna taka ankieta. (Wesołość. Oklaski!

A ogólnie jaką sytuację finjttiSftwą rząd zastałj 
Nie dla celów rekryminacyjnych * to mówię.

W o k r e s i e  p i e r w s z y c h  p i ę c i u  m i e s i ę c i  
t e g o  r o k u  d r u k  n a s z y c h  b a n k n o t ó w  a w i ę a  
s z y ł  s i a  t r z y  ra sjr  o d  t e g o  s t a n u ,  j a k i  bjp
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k g r o  d n i a ;  d w a t p y l j  o n y  z o s t a ł y  w y p u s z c z o n e  
kr o b i e g .  Czy p«nowie chcieliby, ażeby to nie iżiałało  
aa kurs marki polskiej? Nie na tem koniuC. Zarządze­
nia po p tzed a ieg o  rządu, a w szczególności p. ministra 
Erraoskiego, mujem zdaniem , całkiem słusznie szły po­
czątkowo w kierunku, przygotowania Jmi3ji nowej wa- 
jity polskiej, w których to przygotowaniach i przy ich 
'ealizacji później roią d ecy d u jącą  musiał odeg rać  zapas 
łota, zapas kruszczu i walut w P. K. K  P. 
i K i e d y  j e d n a k  o b e c n y  r z ą d  p r z y s z e d ł  
Jo s t e r u ,  t o  s t w i e r d z i ć  mu s z ę ,  ż e  z a s t a ł

tapas walut uszczuplony o okrągłe 60 miljonów fran­
ków w złocie

Glos na prawicy: Słuchajcie panowie z lewicyl) 
Lj. 12 m i l j o n ó w  do l a r  o w. Zostały ono w ciągu 
lięciu miesięcy wydane, a ma jakie cele? Na to, ażeby 
turs marki polskiej utrzymać na absurdalnym poziomie
iO.OOO za dolara, a wszystkim było jasnem, że kurs 
en nie odpowiadał rzeczywistej wartości marki pol­
skiej za granicą.

G d y b y ś m y  w s z y s t k i e  m a r k i  p o l s k i e  z a- 
r a n i c ą  w y k ą  p.y wa l i ,  n i e  b y l i b y ś m y  pot rze-  

i o w a l i  n a w e t  p o ł o w y  t a k  w i e l k i e j  s u my .  
d a l e j ,  szacując normalny wpływ dolarów do Polskiej 

rajowej Kasy pożyczkowej na dwa miljony miesięcznie, 
u s i m y  t ą  w s p o m n i a n ą  s u m ą  12 p o w i ę k s z y ć  

I 10, a b y ś m y  d o s z l i  do r e z u l t a t u

?2 miljony dolarów, wydanych dla utrzymania kursu

[Poseł Chaciński: Dla podtrzymania prestiżu (powagi) 
Uprzedniego rządn) marki na poziomie, k t ó r y ,  n i k t  
i i e  r o d z i ł  s i ę  co  do t e g o ,  że zupełnie nie oripo* 
nriadał ówczesnej sile kupna marki zagranicą. (Głos 
ka prawicy: Słuchajcie! Głos posła Nowaka z „\Vyzwo- 
tenia": Myśmy tego nie wiedzieli}! J e ż e l i  z t e g o  po­
r o d u  s p r a w a  p r z e j ś c i a  do i n n e j  w a l u t y  z o- 
I t a ł a  c o f n i ę t a  o 8 m i e s i ę c y ,  a l b o  i r o k  
i r s t ecz ,  t o  c z y  p a n ó w  ie p. L i n d e m u ,  a l b o  
ip.  W i t o s o w i  m o g ą  r o b i ć  z t e g o  z a r z u t ?  
p łos na lewicy: A p. Grabskiemu pau nie robił tego 
wrzutu?) Ja nikogo nie oskarżam, panie nuiorzą Tola- 
iewicz. (Wesołość na prawicy. Glos: To pułkownik!) 
u, panie kolego, nie chcę tutaj rekiyminaeji za prze- 
'dość i zastrzegłem się już w tym kierunku, chodzi mi 
jeno o skonstatowanie stanu, w jakim ten rząd objął 
■ter władzy. Panowie, ja śmiem was zapytać, czy, je- 
ieli to jest prawdą, co powiedziałem, a prawdą jest, bo 
wszyscy o tem wiedzą, a ja to tylko zestawiłem, to 
rcule kwestji nie podlega, czy nie

tyło obow:ązkiem, aby taki rząd właśnie, jak obecny, 
wziął ster władzy w swoje ręce?

Proszę panów, ja skończyłem. Na wszystkie, wy- 
(hodzą^e poza ramy moich ściśle rzeczowych wywodów, 
wykrzykniki, nie odpowiadam, bo nie mam jeszcze w tym 
Kierunku praktyki, ani też pragnienia. (Haczne oklaski 
na ławach prawicy i P. S. L. Piast).

D z ie r ż a w c y  n a  g ru n t bO-morgowy dobrej gleby, pod 
'P ilznem , poszuku je  się. — W iadom ość: adw okat F ischer, 
Dębica. 997

D o  s p r z e d a n i a  12 m orgów  ornej ziem1’ w Haczowie 
kolo  Trzesinow a. — P aw eł Ż u rak , H aczów  980

R o b o tn ic y  a  rz ą d ,
Pisma lewicowe, przedewszystkiem robotnicze, pro­

wadzą niesłychaną walkę przeciwno rząaowi Witosa. 
Robią to z niowątpliwą szkodą dla państwa' i dla rzesz 
robotniczych, choć powołują się nieustannie na to, że 
idzie im tylko o dobro robotników. Ta walka nie jest 
następstwem nastrojów wśród robotninów. Rzesze ro­
botnicze rozumieją doskonale, że kopanie dołków pod 
rządem jest uniemożliwianiem pracy nad uzdrowieniem 
stosunków w Polsce, a tego uzdrowienia pragną wszyscy. 
W tej materji otrzymaliśmy od robotników, pracujących 
w przemyśle naftowym, kilkanaście listów, z których 
dwa, jaku najbardziej charakterystyczne, poniżej przy­
taczamy.

Pierwszy list brzmi:

Nie tędy droga!
Borysław, 20 llpca.

My, robotnicy zagłębia naftowego w Borysławiu, mu­
simy zabrać głos w sprawie, k tóra wszystkich nas boli 
i dotyka. Zagłębie nasze jest pod wpływem polskiej p artji 
socjalistycznej. Byliśmy zwolennikami tej p artji 1 popiera- 
raliśm y ją  ze wszystkich sił. S t a n o w i s k o  p r a s y  s o ­
c j a l i s t y c z n e j  w o b e c  r z ą d u  W i t o s a ,  m e t o d y  
t e j  p r a s y ,  nie cofające się przed niczem, byle temu rz ą ­
dowi pracę utrudnić i powagę jego poderwać, z m u s z a j ą  
n a s  do o d e z w a n i a  s i ę  w łaśnie pod adresem P. P. S*

Jako roboinicy stoimy i zawsze srać będziemy ns 
straży swojego prawa. M e pozwolimy jednak nikomu na 
wtrącanie państwa w anarchję, na szerzenie zamętu, 
na sianie nienawiści, na podkopywanie rządu. Nie pozwo­
limy po pierwsze dlatego, że jesteśmy Polakami i pań­
stwo nasze szanujemy, jako największy skarb narodu, 
powtóre dlatego, że zamęt i anarchja odbija się zwykle 
najdotkliwiej na klas:e pracującej.

Nam w Polsce trzeba dziś wspólnej pracy. Tylko 
zgoda i jedność może doprowadzić Rzeczpospolitą do roz­
kwitu. Kto sieje hasła niezgody, kto dziś naw et wprowadza 
w społeczeństwo walkę, wywołując nieomal wojnę domową, 
ten je st wrogiem państw a i ludu pracującego.

P rasa  lewicowa trąb i po całej Polsce niestworzone 
rzeczy na rząd W itosa. T rąb i dlatego, ie  ten rząd jest 
czysto polski i na polskiej większości opartjr. My, robotnicy, 
rozumiemy doskonale, ie  Polską m ają rządzić Polacy. A że 
W itos doprowadził do tego, ie  nie rządzą rmmi żydzi, 
Niemcy ani Ukraińcy, to za to wyrażam y mu nasze go­
rące uznanie.

D o  t o w a r z y s z ó w  zwracamy się z przestrogą: 
N i e  t ę d y  d r o g a  d o  l e p s z e j  d o l i  p a ń s t w a  i l u d u  
p r a c u j ą c e g o !  Jeżeli kierownicy p artji poszli na drogę 
zwalczania rządu, to niech wiedzą, że mogą zostać genera­
łami bez żołnierzy. My c h c e m y  p o r z ą d k u  i j e s z c z e  
r a z  p o r z ą d k u .

Do prez. W itosa zwracamy się :-j prośbą, aby za ją ł się 
dolą robotników tak , jak  nieugięc!e broni p raw  chłopów. 
Położenie nasze jest ciężkie. Rząd wpływem swoim może 
je na naszą korzyść zmienić. Niechże to zrobi, a może być 
pewnym, że choćby prasa socjalistyczna nie wiedzieć co 
w ypisywała przeciw rządowi, to my, robotnicy, zawsze pój­
dziemy za nim. Wojciech Szczepaniak, w iertacz.

Drugi list brzmi:

1 -
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Ciężka niedola,
Borysław, 23 lipca.

Żal i gorycz w kłada m’ pióro do ręki. T ak  ciężkich 
czasów, jak.obecnio, jeezcześmy nie przeżywali. My, robot­
nicy, wbrew tema, co o nastrojach naszych 'is z ą  pism a le­
wicowe, jesteśm y zwolennikami rządu obecnego, bo wiemy, 
że je s t to rzrjJ ui inokratyczny i że ma ciężkie przed sobą 
zadanie. Rozumiemy U wszystko, ale naprawdę serce się 
w każdym ściska, do j u ż  i ż y ć  n i e p o d o b n a .

W lsśriciele kopalń, jak  wogóle wielcy przemysłowcy, 
n ie  odczuwają drożyzny. K orzystają z każdej sposobności, 
by podnieść ceny swoich produktów. O podwyżce płac dla 
robotników zazwyczaj jednam słyszeć nie encą. A robotnik 
jest dzisiaj w położeniu tak cięźkiem, w jakiem nigdy 
przedtem nie był. Najlepiej przedstaw ią to cyfry.

W  Borysławia robotnik I  kat ego, ji zarabia dziennie 
62 OOU mkp. Robotnik I I I  kategorji zarabia zaledwie 
33.0'bO mkp. Za tydzio i roboczy, a więc za 6 dni, otrzy- 
mnje •’Ł niespełna 200 .000  mkp. Trudno mu wyżyć samemu, 
a  cóż dopiero, gdy ma rodzinę. U nas tn  kilo mięsa kosztuje
20.000 mkp., kilo enkrn 30.000 mkp., l itr  mleka 3.0UO mkp,, 
Kilo mąki chlebowej 8 .000 mkp., a cyfry te  podnoszą się 
rieom sl z dnia n& dzień. Przy tych .wobkach, jakie dziś 
otrzym nją roboUiey, trudna Żyć. Nie można się też dziwić, 
że wybucba.ą e t i e j k i .  Nie są to Fsapeuno strejki po. 
lityczne. Na ulicę wypędza ludzi r.ie polityka, ale głód. 
Chciałbym, abyście to zrozumieli, bracia chłopi, bo i z was 
niejednoma może się zdawać, że robotnikowi, zwłaszcza 
pizy nafcie, powodzi się doskonale. My jesteśm y w temsa- 
mem położeniu, co i wy, w tem gorszeni, że my masimy 
kupować naw et jedzenie.

Wiemy, że rząd obecny podjął się zadania niezm iernie 
trudnego. Wiemy, że z paskarstwem , z waiuciarstwpm nie 
tak  łatwo dać sobie radę. Czekamy, by ten rząd zabął się 
jednak poprawą doli rzesz robotniczych. Niech użyje swego 
wpływu na wielkich przemysłowców, niech ich zmusi do 
tego, by się zadow alali mui*-j**.«mi zyskami, bo przecież 
i my żyć musimy i z uaszsj p :acy oni wielkie zyski ciągną. 
Nie chcemy iść przeciw rządowi. Ale na miły Bóg, niech 
rząd nie zapomina, że głód je st złym doradcą. Jesteśm y 
gotowi zawsze stanąć przy rządzie, ale ten rząd musi oka­
zać, że dola rubotnika rzeczywiście leży ma na sercu. Tego 
czekamy. W iktor Najsarek.

0 własność drzew przydrożnych.
Wiauze państwowe zaczęły w ostatnich czasach 

zabierać dla siebie drzewa przydrożne, rosnące na grun­
cie t. z w. neutralnym. Wywołało to liczne skargi ze 
strony ludności. Sprawą zajęli się posłowie Piastowcy. 
Przedstawili ją oni w ministerstwie robót publicznych
1 uzyskali dużo. Minister robót publicznych wydał dnia 
31 lipca b. r. okólnik do wszystkich województw, wy­
jaśniający ostatecznie tę sprawę na korzyść ludności 
Okólnik ten brzmi:
: „Napływają skargi, że zarządy drogowo obejmują w po-
aiadanie drzewa przydrożne, rosnąc* na pasie przydrożnym, 
stanowiącym własność drogi bądź też  pozostawionym do 
użyiku drogi przez właścicieli przydrożny w  gruntów  na 
zasadzie art. 11 ustawy o przepisach po-^dkow ych na d ro ­
gach publicznych (Da. Ust. R. P . N r 83  21, poz. 656),

a  posadzone i pielęgnowane przez właścicieli przydrożnych 
gruntów  i stanowiące ich własność.

M inisterstwo robót publicznych zw raca uwagę na ( s ta tn ł 
ustęp  a r t  18  wymienionej wyżej ustawy, na zasadzie któ-
rego drzewa, rosnące na ptt ie drogowym i s la ^ w ią ce  
własność przydrożnych właścicieli gruntów, i nadal, aż
do czasn ich nsnnięcia z dróg przez właścicieli w porozu­
mieniu z zarządam i drogowemi, Stanowią własność ich.

U stalenie ty tu łu  własności winno odbywać się na za­
sadzie odpowiednich dokumentów urzędowych, stw ierdzają­
cych prawo własności,, a  w braku ich n a  zasadzie odpo­
wiednich dochodzeń**- i1—  ——  |

i

Sprawa (1r?ewa opalowego,
Akcja rządj w tej doniosłej sprawie.
Ze wszystkich stron kraju dochodzą ciągle skarg1

na brak drzewa ODałowego i na iego nieiwykłą dro*
żyznę. Skarżą się Indzie najbiedniejsi, skarżą ci, któr-.y 
nietylko w zimie, ale i teraz nie mają na czem strawy 
uwarzyć, bo albo drzewa na opał dostać nie mogą, cho­
ciaż mieszkają w okolicach leśnych, albo nie są w stanie 
go kupić, bo nie mają na tyje, by płacić lichwiar­
skie ceny.

W ustawie z dnia 28 lutego 1919 r. wywalczonej 
przez Piastowców, zastrzeżone było dostarczan'6 po ta­
nich cenach drzewa na.opal dla szkół, urzędów, zakła­
dów użyteczności publicznej i dla niezamożnej ludności. 
Wiceminister robót publicznych, p, R y b c z y ń s k i  wy­
dał dnia 11 września 1922 r. rozporządzenie w tej spra­
wie sprzeczne z przytoczoną wyżej nstawą. Za to wy­
stąpili przeciw niemu bardzo ostro posłowie Piastowcy,’ 
domagając się na sejmowej komisji rolnej nawet posta-, 
wienia go w stan oskarżenia. WsKutćk tego stanowiska1 
i dalszych zab:egów posłów Piastowców wydał ministei 
robót publicznych dnia 13 kwietnia 1923 r. nowe roz-| 
porządzenie, na podstawie, którego ludność korzystać 
może z przydziału drzewa nietylko w okresie zimowym, 
lecz przez cały rok Drzewo to zajmować ma w lasacn 
tak rządowych jak prywatnych starostwo, a cena drzewa 
ma być ustanawiana przez komisję wojewódzką coj 
miesiąc.

Wedłe tego rozporządzenia gospodarz wiejski może, 
otrzymać na rok 8 metrów sześciennych czyli 2 sągi 
drzewa opałowego twardego, szczapowego lub okrągla- 
kowego, względnie 9 metrów przestrzennych czyli prze­
szła 2 sągi drzewa opałowego miękkiego, szczapowego 
lub okrąglakowego, albo 13 metrów przestrzennych pnia­
ków albo 19 metrów przestrzennych gałęzi.

Urzędy gminne powinny przedstawić starostwa 
wnioski, ile drzewa opałowego potrzebują dla biednej, 
ludności oraz dla szkół. Starostwa są obowiązane zająć 
w lasach tyle drzewa, ile go poirzeba i poprzydzielać 
gminom.

Rozporządzenie jest jasne i wyraźne. Niestety, sta­
rostowie nie uważają za wskazane zająć się tą sprawą, 
i naogół są głusi na rozpnczhwe jęki ludności, która' 
już d/.iś nie ma na czem ugotować ziemniaków i z prze­
strachem myśli, co to będzie w zimie, bo nie stać jej 
na kupienie drzewa po cenach, jakich się domagają 
właściciele lasów.
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Na skutek zabiegów posłów Piastowców minister 
robót publicznych, dr Ł o p u s z a ń s k i ,  przypomniał 
w ubiegłym tygodniu podwładnym sobie urganom owo 
rozporządzenie z dnia 13 kwietnia b. r. Minister spraw 
wewnętrznych, dr Kiernik wydał dnia 27 lipca b. r. za­
rządzenie, do wszystkich wojewodów, nakazujące, by 
rtarostwa współdziałały w wydatny sposób w akcji, 
traiemjącej kn zaopatrzeniu ludności i szkół oraz urzę- 
łów w drzewo opałowe. Zarządził też, by starostwa po- 
itępowały ściśle wedle wspomnianego rozporządzenia ini- 
łistra robót publicznych.

Może więc nareszcie starostwa zabiorą się do pracy 
i  postarają się o zajęcie i przydział drzewa opałowego 
lla biednej ludności i dla szkół już teraz, a nie dopiero 
■v zimie, kiedy już będzie zapóźno. Obowiązkiem zwierzch- 
lości gmin jest zestawić zapotrzebowanie drzewa opa- 
owego dla szkoły i dla nie mogących go kupić bieda- 
lów w każdej gminie. Te zestawienia powinny być jak 
lajrychłej oddane starostwom, które wobec żywego zajęcia 
lię tą sprawą przez cały rząd spełnią jnż chyba obo­
wiązek.

Rząd zrobił swoje. Niechże ludność sama przypil- 
łuje, by swoje zroniły urzędy gminne. Gdy one to zrobią, 
ło najbiedniejsi ludzie otrzymają drzewo po cenach umiar­
kowanych, a szkoły nie będą w zimie zamknięto z po­
woda braku opału.

Zniesienie koni i powozów 
u władz powiatowych.

Dążąc do uzdrowienia finansów państwa, Sejm
jchwalił szereg podatków, które będą dość znaczuym
łiężarem dla ludności. Rząd, domagając się tych podat­
ków, zaczął równocześnie pracę, aby oszczędzać gdzie 
iię da, by pieniądze, z krwawicy obywateli płynące, 
lie szły na marne.
i Jednem z pierwszych zarządzeń oszczędnościowych
jest rozporządzenie ministra opraw wewn. dra Kiernika 
t dnia 6 sierpnia b. r. Dotyczy ono sprawy, która wy­
wołała słuszne zupełnie skargi, zwłaszcza wśród ludu, 
bianowicie sprawy marnowania grosza publicznego na 
konie i pojazdy, rakiemi rozbijali się dygnitarze powia­
towi. Rozporządzenie min. Kiernika, wystosowane do 
Wojewodów w Warszawie, Łodzi, Kielcach, Lublinie, 
Białymstoku, Krakowie, Lwowie, Stanisławowie i Tar­
nopolu, brzmi:
S „Nakazem obecnej sytuacji skarbu państw a jest bez­
względne przeprowadzenie jak  najdalej idących oszczędności. 
D latego postanowiłem przystąpić do bezzwłocznego zlikwi­
dowania śrcdków lokomocji (pojazdów) w tych wojewódz­
twach, które, jakkolw iek z czasowym uszczerbkiem służby 
zewnętrznej, ber nieb obejść się będą mogły.

W  myśl powyższego, zarządzam niniejszem likwi­
dację taborów władz powiatowych 1. instancji (starostw). 
L ikw idację nkończyć ma p. wojewoda najpóźniej do dfllS,
1 października 1923 r. Z akcji likwidacyjnej wyłączyć 
należy jednę parę koni i powóz, uanane za najlepsze z likw i­
dującego się m atorjaln. Co do tej pary koni i powozu otrzym a 
p. wojewoda niebawem osobno zarządzenie. (

Uważam za celowe, by likwidujące się tahory za-j 
ofiarować do kunna w pierwszy® rzędzie sejmikom (Ra-t

dom powiatowym) z w o l n e j  r ę k i  na dogodnych w arun­
kach, o ile sejmiki zobowiążą się do wynajm owania tabo­
rów władzom rządowym wedlng cen faktycznego koszta ich 
utrzym ania. W  wypadkach, gdyby sejmiki warunków takich 
nie przyjęły, sprzedaż w inna odbyE się drogą pn tlicznej 
l i c y t a c j i  za uwiadomieniem uprzedniem Okręgowej Izby 
kontroli. Do licytacji dopuszczani być mogą t y l k o  p ro *  
d n c e n c i  (rolnicy, hodowcy).

Z chwilą otrzym ania niniejszego zarządzenia należy 
bezzwłocznie wymówić posady woźnicom.

Sprawozdanie o dokonanej likwidacji taborów' należy 
przedłożyć najpóźniej do dnia 15 października 1923 r. Do 
sprawozdania dołączyć należy wykazy, obejmujące ceny, uzy­
skane ze sprzedaży każdego objektn (konia, znprzęgu i t . p.) 
nazwiska kupców i numera kwitu, za którym odnośne kwoty 
w'płacone zostały do kas skarbowych na rachunek min. ro ­
bót publicznych. Rozporządzenie to nie dotyczy powiatów 
grodzieńskiego i wołkowyskiego w województwie bialostoc- 
kiem. M inister: D r W ładysław  K iern ik

Takiesamo rozporządzenie wydane zostanie w naj­
bliższych dniach przez Główną komendę Policji pań­
stwowej oduośnie do powiatowych komend policji,, przez 
ministra oświaty odnuśnie do powiatowycn inspektora  
tów szkolnych, przez ministra robót publicznych od­
nośnie do inżynierów przy regulacjach rzek, wreszcie 
przez ministra reform rolnych oduośnie do urzędów 
ziemskich.

Znikną więc nareszcie konie i powozy w staro­
stwach, przestaną się rozbijać powozami inspektorzy 
szkolni, komendanci policji, inżynierowie regulacyjni 
i kierownicy urzędów ziemskich.

Dla skarbn państwa ma to znaczenie bardzo dnże. 
Wiadomo, ile dziś kosztuje utrzymanie koni i utrzyma­
nie woźnicy. Wedle obliczeń, skarb państwa na tem 
zniesieniu koni i pojazdów oszczędzi rocznie około 
100 miijardów marek polskich, nie licząc uochodn, jaki 
przyniesie sprzedaż koni i powozów.

Jak widać, rząd prez. Witosa zabrał się energicz­
nie do uporządkowania państwa. Ta jedna oszczędność, 
idąca w setkę miijardów, to już wielki krok naprzód 
na drodze do poprawy finansów, a temsamem do nlżenia 
doli państwa i ludu.

Zrozumieć trudno, z jakiem czołem mogą przeciw 
rządowi, piacująeemn w ten sposób, występować wy­
zwoleńcy, dąbszczaki i socjaliści, mieniący się. także 
przedstawicielami ludu pracującego. Czyżby oni chcieli 
te konie i pojazdy zatrzymać? Chłopi i robotnicy z pew­
nością idą za tyra rządem, który żelazną miotłą zaczął 
nsnwać śmieci, będące przyczyną naszego fatalneg* stanu 
gospodarczego.

Państwo zaczęliśmy urządzać jak magnaci, aż 
wreszcie poczuliśmy, że w kieszeni mamy płótno. Trzeba 
teraz pracować nad tem, by wszelkie zbytki usnnąć 

ji ograniczać się do tego tylko, co jest konieczne. Na 
tędrogę wszedł rząd Witosa; na tej drodze życzy mu 
cały lud polski pracujący serdecznie „Szczęść Boże"!

W k a żd e j ży c ia  w oln ej ch w ili, 
„ P ia s t 4* .Wam, B ra c ia , c z a s  uroi!!.

Precz z pieniactwem, precz z wódką!

Czas odnowić prenumeratę!



10

F l n a s a s s  i s f f i © r a ą f f l ® w @ *

Z powodu spadku marki polskiej, której kurs do­
szedł obecnie do tak niskiego stanu, że m i l i o n  ma ­
r e k  z n a c z y  t y l e ,  co  28 k o r o n  p r z e d w o j e n ­
n y c h ,  powiaty i gminy zmuszone są uchwalać tak wy­
sokie dodatki do podatków gruntowego i domowego, że 
zamiast 75% do 100% nakładanych przed wojną, się­
gają te dodatki do kilkunastu lub kilkudziesięciu tysięcy 
procent. Ponieważ zaś ściąganie podatków przez naszą 
administrację skarbową opóźnia się, samorządy znajdują 
się z powodu braku środków na najniezbędniejsze po­
trzeby ,v tak kłopotłiwein położeniu, że prezosi R a i po­
wiatowych składają urzędy, a w jednym z zachodnich 
powiatów Małopolski wszyscy naczelnicy gmin zagrozili j 
ustąpieniem ze swych stanowisk.

Była więc już najwyższa pora, ażeby zapobiec 
anarchji w samorządach, na których, według konstytucji, 
ma się opierać ustrój Rzeczypospolitej i w tym celu 
uregulować finanse samorządowe. Z końcem kwietnia br, 
przedłożył też rząd gen. Sikorskiego projekt ustawy
0 „ t y m c z a s o w e m  u r e g u l o w a n i u  f i n a n s ó w  
k o m u n a l n y c h 11, który prezentuje samorządom cały 
bukiet rozraairych podatków w liczbie czternastu, dalej 
nieokreślone bliżej samoistne podatki, obciążające inne 
źródła, nie wymienione w ustawie, następnie nakazuje 
samorządom pobierać o p ł a t y  za używanie samorządo­
wych zakładów dobra publicznego i za czynności urzę­
dowo (dawne stemple), oraz d o p ł a t y  na pokrycie ko­
sztów założenia i utrzymania samorządowych zakładów 
dobra publicznego — wreszcie utrzymuje w mocy d o- 
t a c j e  z e  s k a r b u  p a ń s t w a ,  przyznane ustawąmi na 
określone cele samorządowe (drogi, melioracje, ludowe 
szkoły roluicze i t, d.).

Najwięcej uprzywilejowane są m i a s t a ,  które 
mają udział we wszystkich 14 podatkach samorządowych, 
a uwolnione są od ponoszenia kosztów * utrzymania sa­
morządów powiatowych; po miastach idą p o w i a t y ,  
które korzystają tylko z 6 podatków samorządowych
1 to poza obszarem miast; g m i n y  w i e j s k i e  mogą 
korzystać tylko z pięciu podatków, a na szarym końcu 
postawiono s a m o r z ą d y  w o j e w ó d z k i e  (krajowe), 
którym przyznano udział tylko w trzech pod alkach. j 
gruntowym, domowym i przemysłowym, z których jeden 
podatek, t. j. domowy ma być zniesiony z dniem l-go 
stycznia 1924 r.

Samorządy wojewódzkie (krajowe) miały według 
projektu rządowego pobierać o p ł a t y  s z y n k a r s k i e  
i od p i wa ,  istniejące w b. Galicji, jednak s z y n  k a ­
r z e  z n a l e ź l i  w p o s ł a c h  D i a m a n d z i e  i F r o -  
s t i g n M o ż e s z u p r o t e k t o r ó w  i na wniosek tych 
posłów komisja skarbowa Sejmu nietylko nie rozsze­
rzyła tych opłat na całą Rzeczpospolitą, lecz nawet 
z n i o s ł a  j o  w b. Galicji. Opłaty te przynosiły przed 
wojną krajowi przeszło 13 miljonów koron (pizy obec­
nym kursie 455 miijardów marek polskich) —  zniesie­
nie zatem tych opłat spowoduje dotkliwy ubytek w do­
chodach samorządów wojewódzkimi.

Samorządy wojewódzkie (krajowe) zostały upośle- 
d*one nietylko przez ograniczenie ich do trzech pań­
stwowych podatków bezpośrednich (gruntowego,- domo­
wego i przemysłowego), iocz takżo przy rozdziale tych 
^datków między samorządy. Dotychczas w b. Galicji 
wynosiły dodatki kraiowe do Daństwowyćb podatków

bezpośrednich 72% (do państwowego podatku grunto­
wego i domowego), a 78%. do państwowego podatku 
zarobkowego (przemysłowego), dodatki powiatowe prze­
ciętnie 76%, a dodatki gminne 100%; stosunek więc 
przedstawia się 3:3 :4 . Według nowych ustaw podatko­
wych wszystkie samorządy razem mogą pobierać 100%  
d o d a t k ó w  do p o d a t k u  g r u n t o w e g o  i do mo -  
tw o - k 1 a s o w e g o, które to dodatki za zezwoTnicm 
ministrów' spraw wewnęl rznych i skarbu wyjątkowo 
mogą być podwy.ższoue do 150%, a tylko 25% od po­
d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o ,  z czego znowu okazuje 
się p r o t e g o w a u i e h a n d l u  i p r z e m y s ł u .

Otóż samorządom ■wojewódzkim wolno z tych do­
datków pobierać tylko 10% (zamiast %0), a więc 10%  
dodatków od podatku giuntowego i domowo-klasowego, 
a 2 i pól % dodatków do podatku przemysłowego. Po­
wiaty w b. Galicji mogą pobierać 40% dodatków' do 
podatku gruntowego i domowo-klasowego, tudzież l i 1//',,  
dodatków do podatku przemysłowego, ale tylko ua ob­
szarze gmin m i e j s k i c h ,  g m i n y  w i e j s k i e  zaś 50% 
dodatków do podatku gruntowego i domowo-klasowego 
i ll% °/0 dodatków do podatku przemysłowego. Nato­
miast g m i n y  w i e j s k i e  pobierać będą 90% dodatków 
do podatku gruntowego, budynkowego i przemysłowego.

Ponieważ art. 2 ustawy o uregulowaniu finansów 
komunalnych upoważnia ministrów spraw wewnętrz­
nych i skarbu do zaliczenia większych gmin wiejskich
0 charakterze miejskim do rzędu miast, d o c h o d y  po­
w i a t ó w  u l e g n ą  z n a c z n e m u  z m n i e j s z e n i u .

Co się tyczy dochodów samorządów wojewódzkich 
w b. Galicji z dodatków do podatków bezpośrednich, to 
dochody te wynosiły przea wojną w roku 1913 przy, 
sumie państwowych podatków bezpośrednich 28,223.0171 
koron 20,575.190 koron, natomiast według preliminarza 
krajowego na rok 1923, mimo, że państwowy podatek 
gruntowy * przemysłowy preliminowany jest przez rząd 
t r z y  r a z y  w y ż s z y ,  n i ż  p r z e d w o j e n n y ,  dodatki 
krajowe do państwowych podatków gruntowego, domo­
wo-klasowego i przemysłowego dosięgają zaledwie kwoty 
3,642.361 z ł o t y c h  p o l s k i c h ,  czyli są przeszło p i ę ć
1 p ó ł  r a z y  m n i e j s z e  od dochodów przedwojennych 
z roku 1913.

W uzasadnieniu projektu ustawy wyjaśniał rząd, 
że dlatego przyjął 10% udział samorządów wojewódzkich 
w dodatkach do podatków bezpośrednich, ponieważ 
w dzielnicy pruskiej przed wojną samorząd krajowy po­
krywał połowę wydatków 10 do 12% ogólnego zapo­
trzebowania podatkowego, a drugą połowę pokrywało 
państwo pruskie dotacjami państwowemi. To wyjaśuiema 
jest co naimniej niedostateczne, gdyż samorząd krajowy, 
byłej Galicji mial daleko większy zakres działania, niż 
samorząd prowincjonalny pruski, a przy tom nie jest wła- 
śeiwem, ażeby samorząd był utrzymywany zasiłkami pań­
stwa i był niejako na łasce rządu.

Ponieważ ustawa z dnia 26 września 1.922 r. o za­
sadach samorządu wojewódzkiego wyposaża sejmiki wo­
jewódzkie prawie takim samym zakresem działania, jaki 
miał były Sejm galieyj&ti, jest jasnem, że ustawa o.ure­
gulowaniu finansów kim analnych musi być uważaną za 
tymczasową i finanse samorządowe muszą być uporząd­
kowane w odpowiedni sposób, skoro tylko sejmiki wo­
jewódzkie zaczną funkcjonować.

Oprócz wymienionych trzech źródeł dochodowych



ustawa przyznaje m i a s t o m  (gminom wiejskim zaliczo­
nym do miast) następujące dochody:

1) podatek od l o k a l i ,  którego stopę na każdy 
rok usi-anowi rząd, oraz podatek od z b y t k u  m i e ­
s z k a n i o w e g o ,  od p o d n a j m u i  podatek h o t e l o w y ;

2) 30%  odział w państwowym podatku dochodowym;
3) 15% dodatek do państwowych podatków od 

spożycia, zużycia, względnie produkcji;
4) 100% opłaty państwowej od patentu na w y ­

rób,  a 200% opłaty państwowej od patentu na s p r z e ­
d a ż  t r u n k ó w  i p r z e t w o r ó w  w ó d c z a n y c h  
i spirytusowych;

5) samoistny podatek spożywczy od przedmiotów, 
nie podlegających państwowym podatkom konsumcyjnyra, 
lub samoistny podatek od towarów przywożonych na 
podstawie uchwał Rad miejskich, zatwierdzonych przez 
ministrów spraw wewnętrznych i skarbu;

6) 4%  dodatek do państwowej opłaty od umów 
sa  przeniesienie własności;

7) półprocentowy podatek od sumy wekslowej 
przy wekslach, zaprotestowanych przez notarjuszow;

8) 10% dodatek do państwowego poaatku od 
upadków i darowizn;

9) podatek od plakatów i t. p.;
10) podatek od publicznych zabaw, rozrywek, wi­

dowisk, od stawek gry, zakładów i od wygranych na 
Wyścigach w wysokości oznaczonej przez rząd.

11) podatek od wykonywania prawa polowania.
G m i n o m  w i e j  s k i m  przysługuje prawo pobie­

rania:
1) podatku od zbytku mieszkaniowego i od sezo­

nowego podnajmu lokali;
2) połowy 4% dodatku do państwowej opłaty od 

nmów za przeniesienie własności, nieruchomoś< i;
3) podatku od zaprotestowanych weksli, jak pod 7;
4) 10% dodatku do państwowego podatku od spad­

ków i darowizn;
5) podatku od publicznych zabaw i Ł d. jak pod 10;
Wreszcie p o w i a t y  korzystać mogą:
1) z 30% udziału w państwowym podatku docho­

dowym przypisanym w gminach wiejskich;
2) z 15% podatku do państwowych podatków od 

spożycia, zużycia, względnie produkcji według klucza 
opartego na wysokości zapotrzebowania miast i po­
wiatów;

3) 100%, względnie 200% opłaty państwowej od 
patentu ńa wyrób, względnie na sprzedaż trunków i prze­
tworów wódczanych i spirytusowych na obszarze gmin 
wiejskicn;

4) i  połowy 4% dodatku do państwowej opłaty 
od umów za przeniesienie własności nieruchomości na 
obszarze gmiu wiejskich;

5) podatku od plakatów i Ł <Ł na obszarze gmin 
wiejskich;

6) z podatku od prawa polowania na obszarze 
gmin wiejskich;

To ograniczanie powiatów do korzystania ze źró­
deł dochodowych tylko na obszarze gmin wiejskich jest 
niesprawiedliwe, bo o b c i ą ż a  t y l k o  g m i n y  w i e j ­
s k i e  kosztami utrzymania Wydziałów powiatowych, 
któro sprawują nadzór nietylko nad gminami wiejskiemi, 
lecz także nad miastami i załatwiają rekursy budowlane, 
drogowe i t. d. nie tylko z gmin wiejskich, lecz także 
> m iast Nadto zajdzie tu kolizja, kto ma utrzymywać

l t

drogi powiatowe i gminne I klasy na obszarze gmin, 
uznanych za miasta, bo trudno nałcżyć ten ciężar na 
powiat, jeżeli on nie czerpią żadnych dochodów z gmin 
miejskich. __________

Panowie szlachta 
znowu zaczynają broić

Skończyć z pańszczyźnianej metudam!
Obszarnicy, co prawda nie wszyscy, ale bardzo 

znaaczna ich ilość, dostali w ostatnich czasach maso­
wego obłędu. Zaczynają sobie znowu hulać, znowu broić, 
tak, że wywołują nietyłko już oburzenie, ale formalną 
wściekłość u ludu. Obserwując ich czyny, odnosi się 
czasem wrażenie, że umyślnie prowokują ludność, umyśl­
nie ją dręczą, nie licpąc się z tem, że siejąc wiatr, 
mogą wywołać burzę.

Z różnych stron naszej dzielnicy i sąsiednich 
otrzymujemy masy skarg na niesłychane zdziersiwo, 
jakiego się dopuszczają obszarnicy i to na największych 
biedakach po wsiach I nietylko na zdzierstwo, ale na 
wprost wrogie, zacięcie nieludzkie występy obszarników 
przeciw chłopom. Faktem jest, że obszar nicy wyśrubo­
wali do niemożliwości eeny drzewa, tak, że biedaka 
w :ejskiego abs .'Mnie nie stać na kupno sągi patyków 
na opał. Faktem jest także, że wielu obszarników z cy­
nizmem odmawia Indowi sprzedaży drzewa opałowego 
czy budulcowego, naigrawając się z biedaków, a sprze­
daje to drzewo żydom, którzy je wywożą Bóg wie do­
kąd Doprowadza to lnduość do wściekłości i zupełnie 
słusznie. Motywy tego postępowania trudno znaleść.

Są rzeczy jeszcze gorsze. W powiecie dąbrowskim 
w Małopoisce obszarnicy zdzierają w nieludzki sposób 
opłaty za dzierżawę gruntów, przyczem nie chcą pie­
niędzy, ałe o d r o b k u .  Czy tym panom śui się może 
jeszcze p a ń s z c z y z n a ?

Otrzymaliśmy z wiarygodnej strony z tego po- 
wiata wiadomość, że obszarnicy tamtejsi każą sobie za 
dzierżawę morga gruntu odrabiać 60 dni na swoich 
grunntach. Za wydzierżawienie ścierniska, na którem 
chłop popasie kiowę, żądają 20 dni robocizny!

Prowokacje ze strony obszarników idą jeszcze da­
lej! Zgłaszającym się do roboty we dworze pan dziedzic 
płaci dzisiaj pięć, a najwyżej dziesięć tysięcy marok za 
dzień. Czy to nie zbrodnia? Wam łatwo wydać na ko­
lację miljon, a na zapłacenie robotnika pieniędzy nie 
macie ?!

Do czego chcecie doprowadzić, panowie obszar­
nicy?! Czy sobie nie zdajecie sprawy z tego, że tem 
postępowaniem doprowadzacie największych biedaków 
do ostatniej rozpaczy?

Nie wolno igrać z nędzą I
ISelcretarjat P. S. L. w Tarnowie.

Wobec coraz częstszych skarg ua poetępowaąM 
właścicieli lasów i obszarników, otwieramy w , Piaście* 
s p e c j a l n i e  t y m  s p r a w o m  p o ś w i t e e a s  c e ­
b r y  k ę  p. t. „ K r z y w d y 11. Czytelnik ów prosimy, b,i 
o w s z y s t k i c h  t e g o  r o d z a j u  k r z y » 4 i e b  e * di



1 o n o s i l i ,  podając dokładnie nazwisk* i miejscowość1 
ITy t e  l i s t y  b ę d z i e m y  d r n k e w a ć ,  a posłowie 
nasi postarają się o to, by hydrze szlacheckiej urwać 
Urastający łeb baty.

Rtdakcja „Piasta*.

Wojewoda krakowski 
przeciw nadużyciom obszarników,
Postępowanie obszarników, prowokujących swem 

Dostępowaniem szerokie rzesze najbiedniejszego Indu, 
skłoniło wojewodę krakowskiego, dra Kazimierza G a* 
ł e c k i e g o ,  do urzędowego wkroczenia w te sprawy. 
Dnia 4  b. m. wydał wojewoda G a ł e c a i  okólnik do 
starostów, w którem, stwierdzając skargi, że niektórzy 
właściciele dóbr żądają za dzierżawę pastwisk i łąk 
nadmiernych opłat w postaci robocizny, zwraca uwagę, 
te sprawami temi powinni się zająć starostowie. Stwier- 
iza daiej, że żądanie robocizny, jako wynagrodzeuia za 
iziorżawę łąk i pastwisk, wywołuje n najbiedniejszej 
ludności uczucie krzywdy, równoznaczne z uczuciem na­
wrotu pańszczyzny. To nie leży ani w interesie społe­
czeństwa, ani państwa. Wojewoda poleca starostom, by 
la  to zwrócili uwagę obszarników i wezwali icn, aby 
ea dzierżawę pastwisk i łąk pobierali opłaty, jakie po­
winni pobierać po sprawiedliwości, a gdzie pobierają 
wyższe, aby je zniżyli. Gdyby obszarnicy do tego we­
zwania się nie zastosowali, woje węda p o l e c a  S t a r o ­
s t  om w każdym wypadku p r z e p r o w a d z i ć  d o c h o ­
d z e n i e ,  u s t a l i ć  s t a n  r z e c z y ,  a n a s t ę p n i e  o d ­
l a ć  s p r a w ę  p r o k u r a t o r i i ,  jako sprawę karną 
o lichwę.

Gdzie tedy obszarn.oy zanadto sobie przy opłacie 
dzierżaw pozwalają, należy iść do starosty i sprawę 
przedstawić, a starosta, w myśl przytoczonego okólnika, 
postara się o usunięcie krzywd.

Z ministerstwa reform rolnych
0 sprawność urzędów ziemskich. —  Opieszałość w za­
łatwianiu przewłaszczenia przyczyną ohydnej zbrodni. —  
Zakaz kupowania ziemi przez urzędników ziemskich.

Minister reform rolnych, pos. O s i e c k i ,  mimo że 
niedawno objął urzędowanie, zaznaczył się już jako 
energiczny i rzutki kierownik tego tak ważnego mini 
sterstwa.

Przedewszystkieru miu. Osiecki wydał okólnik do 
okręgowych urzędów ziemskich, nakazujący najszybsze 
załatwienie wszystkich zaległości I oolecający wszelkie 
sprawy załatwiać natychmiast, pod otofcistą odpowie­
dzialnością prezesów. Prezesi obowiązani się Bprawdtać 
wykazy zaległości i pilnować sijbkirgo icb lałatwienia. 
Zoytnie foramlizowanie i wsirzymywaŁi* spuw  
bez uzasadmonych powodów jest, wedle słów ckóinilra, 
niedopuszczalne. Winni pociągani będą do żurowej od­
powiedzialności.

Jest to zarządzenie niezmiernie ważne. Wystaresy 
przypomnieć, że okręgowy urząd ziemski fi FosBŁHia 
doprowadził setki ludzi do kiża żebraczego UategA że

nie załatwiał latami przewiaćozeń. Przychodziło z tego 
powodu do istuycu iragedyj. Kilka osób zwarjowało, bo 
z powoau nieotrzymania przewłaszczeni. zostały wyzute 
z kupionych już gospodarstw. Niedawno doniosły dzien­
niki, że w Powidzu pod Gnieznem przyszło z powodu 
nieotrzymania przewłaszczenia do zbrodni, wstrząsającej 
krew w żyłach. Jan Mężyało sprzedał tam przed kilku 
laty gospodarstwo niejakiemu Górskiemu. Ponieważ Gór-, 
ski nie otrzyma! dotąd przewłaszczenia, przyszło między 
nim a Mężydłą do procesu, a na tem tle do nienawiści,' 
która doprowadziła do tego, że onegdaj cała rodzin« 
Górskiego, złożoua z siedmiu osób, w cem nawet matka 
Górskiej i jej 12-letai syn, rzucili się na podpitego 
Mężydłę t  laskami, toporkiem i siekierą i pastwili aię 
nad nim tak długo, aż nieborak pod razami ducha wy­
zionął. Faktycznie zbrodnia wyrosła na tle nieudolności 
okręgowego urzędu ziemskiego w Poznaniu. Może zarzą-i 
dzenie min. Osieckiego zrobi porządek i w tym urzędzie.'

Drugi okólnik min. Osieckiego dotyczy sprawy ku-! 
powania gruntów przez uizęaników, zajętych w urzę­
dach ziemskich. Kopno takie uznał min. Osiecki za wy­
soce niewłaściwe i niedopuszczalne i najsurowiej zaka­
zał nabywania przez urzędników ministerstwa reform 
rolnych ziemi, w jakikolwiek sposób parcelowanej. Za­
rządzenie to dotyczy również osób, wchodzących w skład 
r o d z i n  u r z ę d n i k ó w  ministerstwa reform rolnych.

Przymusowe ubezpieczenie od ognia.
Ustawa z 23/6 1921 Nr 64 postanawia:

Obowiązkowi ubezpieczenia od ognia w polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń wzpjemuycn podlegają do wyso­
kości 2/3 części oszacowania części spalnych, wszystkie 
budowle, z wyjątkiem budowli fabrycznych i przemy­
słowych. Dalsza 1/3 oszacowania może według woli wła­
ściciela budowli być ubezpieczoną albo w Pol. Dyr. Ub; 
Wz., albo w innych koncesjonowanych, prywatnych za­
kładach ubezpieczeń.

O ile budowle są już ubezpieczone od ognia w pry­
watnym zakład..ie, to obowiązek ubezpieczenia ich w Pol.' 
Dyr. Ubezp. Wzaj. nastąpić może dopiero po wygaśnię­
ciu umowy ubezpieczenia z tym zakładem, względnie 
po rozwiązaniu tej umowy na podstawie warunków po- 
lisowych, na zasadzie których ubezpieczenie zostało za­
warte.

Oznaczenie i ustalenie daty rozciągnięcia działal­
no/ ' Pol. Dyr. Ubezp. Wzaj. na województwa mało- 
poUkie, woiyńskie, poleskie i białoruskie powierzyła 
ustawa miuistrowi skarbn.

Tenże, rozporządzeniem z 23/12 1921 uprawnił 
Pol. Dyr. Ubezp. Wzaj. do rozciągnięcia jej działalności 
aa pjwyższe województwa. Następnem rozporządzeniem 
z 27/6 1922 zarządzone zostały wybory członków Rady 
Nadzorczej Pol. Dyr. IJbezp. Wzaj., a jednocześnie no- 
woukomtytuowaną Radę nadzorczą uprawniono do usta- 
mnia terminów poboru składk* ubezpieczeniowej podług 
rejestrów.

Rada #ad?orcz6 na posiedzeniu swem z 26/2 1923 
z mocy prawa jej przysługującego, powzięła uchwałę na­
stępującej trećci:

„Od daty otrzymania przez peszczogólny urząd 
gminny rejestrów poborowych składki ogniowej, rozpo-



czyni się w obrębie danej gminy obowiązes nbeznie- 
czenia budowli od ognia w Pol. Dyr. Ubez. Wzaj. i od 
tej dat* następować będzie odszkudowanie przez Poi. 
byr. uTwa. Wząj. za wynikłe pożary".

Tak przedstawia s o stan prawny, który oczywiście 
dopiero w drodze ustawy mógłby ulec zmianie.

Cokolwiekby można zarzucić przymusowemu ubez­
pieczeniu, na jedno zgodzić się trzeba: Wobec szalonych 
cen materjałów, pogorzelec z reguły o własnych siłach, 
z własnych funduszów, nie odbuduje się, konieczną jest 
mu pomoc obcaj ja k iej udzielić jest właśnie zadaniem 
P. D. U. W. ..Chóozi tylko o to, ażeby, mimo spadku 
waluty, ubezpieczony otrzymał potrzebną na oabuaowę 
sumę. Nad tern, jak zabezpieczyć ubezpieczonych przed 
spadkiem waluty, z&stanawisfcfeię P. D. U. W., znajdująca 
się w Warszawie, AL Jerozolimskie.jti.

Jest to zagadnienie pierwszorzędnej doniosłości 
i  wagi dla całego trogóle naszego życia gospodarczego 
i  państwowego, któro wymaga osobnego omówienia.

Jan Brodacld, poseł.

Ważns wiadomości.
Dowody osobiste.

Z i waględu na to, że w  państw ie naszem grasują 
rozm aite osobniki, napływ ająca głównie a Rosji, że grasn ją 
walaciarze, których państwo musi tępić, przeprowadza się 
obocnie bardzo często w pociągach kolejowych rewizje. 
Każdy, kto jodzie pociągiem, powinien mieć legitym ację 
t. j. d o w ó d  o s o b i s t y  względnie paszport; w braku takiego 
iowoda narażonym  się je s t na aresztow anie i grzywny.

Aby ludności w iejskiej u łatw ić uzyskanie czy to  do­
wodu osobistego, czy to paszportu, zarządził miil'Ster spraw  
wewn., dr Kisrnik, aby urzędy gminne od osób, chcących 
mieć dowody osobiste, zbierały podania o dowody oso­
bisto Z odnośnemi dokumentami i te  podania przedkła­
dały starostwom, które mają je natychm iast załatw ić i odesłać 
urzędom gminnym dla doręczenia dowodów tym, którzy 
o nie prosili. Aby uchronić ludność od kosztów, łożonych 
n a  pisanie podań, m inisterstwo kazało sporządzić s p e c j a l n o  
d r a k i  n a  t o  p o d a n i a .  Druki te  będzie można otrzy­
mywać w każdym urzędzie gminnym.

Cena paszportu zagr a -i sinego.
Zwykły paszport zagraniczny kosztuje obecnie 

mkp. 500.000-— , na jeden przejazd. P aszport na kilka 
przejazdów kosztuje mkp. 1 ,000 .000’— . Pozwolenie na 
ponowny wyjazd kosztuje mkp. 150.000*— .

Nowy przegląd roczników 1883 do 1901.
W  okresie od 15 sierpnia do 8 w rześnia b. r., odbyć 

się ma przegląd mężczyzn, urodzonych w latach 1883 dc 
1899, którzy przy re jestrac ji przydzieleni byli do Het 
kontrolnych Nr 3. N ależą tu  ci wszyscy, którzy: a) ani 
w wojsku polskiem ani w arm iach zaborczych nic służyli, 
b) którzy w arm iach zaborczych zostali uznani przaz komiaje 
cuperrowizyjne za niezdolnych do iln iby , wreszcie c) ci, 
którzy przy polskiej komisji przeglądowej zostali zakwaiif!- 
wani do kategorji B i kategorji D, jak o te i inwalidzi.

W  tytn czasie odbędzie się też przegląd roczników 
1883  do 1901  mężczyzn, którzy się tuodzfl] i przyrateżą; 
io  obszarów, jak ie  w skład RzeezTDtSDcliUj Polskicd w m l r
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w rcKu 1921, a  więc w województwach wschodnich, ora* 
w zUmi wileńskiej.

W  tym  samym czaslo odbędą, się d o d a t k o w a  
k o n t r o l n e  z e b r a n i a  urodzonych w latach 1833 dc 
1899, którzy w głównym term inie wiosennym nie staw ili 
się na te  zebrania.

O dniu przegląda należy się dowiedzieć w irzędzie 
gminnym. Do przegląda dodatkowego i zebrania kontrolnego 
irzeba przynieść wszystkie dokumenty wojssowe, jakie się 
posiada.

Wairc dla wybi orających się do Amerysf,
Urząd em igracyjny poaaje do wiadomości, iż i  dniem 

1 sierpnia r. b. rozpoczął przyjmowanie i kwalifikowanie 
,.aff;dav:’ćów“ od emigrantów, udających się do braci 
i sióstr w Stanach Zjednoczonych. „A Sidavi’ty “ kierować 
należy do Urzędu em igracyjnego jedynie z a  p o ś r e d n i ­
c t w e m  s t a r o s t w ,  państwowych n r z ę d ó w  p o ś r e d n i ­
c t w a  p r a c y  i opieki nad wychodźcami, lab p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  o k r ę t o w y c h .

Emigfacfa do Belgfl.
Pew na, ograniczona ilość robotników oraz górników 

znajdzie obecnie zajęcie w kopalniach belgijskich. Chodz: 
tu o robotników bez rodzin. W arunki pracy i płacy są ti 
same, co górników, ndających się do F rancji. Chcący w y­
jechać do B elgji, m ają się zwrócić do najbliższego urzędu 
pośrednictwa pracy, który im wyznaczy term in do zjaw ieni/ 
się w Mybłowicach, gdzie przyjęciem i wysyłką zajmuje iij 
delegacja centralnego kom itetu kopalń francuskich.

Koszta szupa&owe.
W ydział samorządowy we Lwowie zarządzeniem z dnia 

27 czerwca b. r. podwyższył ryczałty szupasowe. Z \  każdego 
szupaśm ka zwracać będzie fundusz krajow y po mkp. 60" — 
za tran sp o rt ezupaśaika po mkp. 300-—  od konia i kilo­
m etra, zaś każdemu konwojującemu strażnikow i po mk. 2 4 0 ' — 
od kilom etra. Za wyżywienie szupaśnika płacić się będzie 
mkp. 1.200"—  dziennie. Zarządzenie to weszło w życie 
z dniem 1 lipca b. r.

Zakupno azetniaku na kredyt.
Niesłychanie cennym nawozem jest azotniak (wapne 

azotowe), który wydatnie przyczynić się może do osią­
gnięcia wyższych plonów i podniesienia kultury rolnej 
Jest ou przytęm bardio tanim ęąwozem azotowym, bo 
o 60, / 0 t a ń s z y m  od s a l e t i y  c h i l i j s k i e j .

Z arząd  g łów ny M ałopolsk iego  Tow . r o ln i# :^ ?  
w K rakow ie, p rag n ą c  u ła tw ić  ro ln ikom  tsb y c le a z o tu ia tc u , 
zaw arł um owę 2 zarządem  p ań stw o w e , f abr yki  Z w iąz­
ków  azo tow ych  w C horzow ie na O ó rn y rt S ianku, u* 
mocy k tó ie j in s ty tu c je  . f i rmy rn in iczo-baod taw e S półk i, 
sk ład n ice  K ołek ro ln iczych . K ółka rolnic?." i po jedynczy  
ro ln icy  nab y w ać m ogą a z o tn u k  (ty lk o  w p artju ch  w a­
gonow ych) n a . k r e d y t  p c  c e n i e  f a b r y c z n e j  
w dniu., w k tó ry m  każdo razow e zam ów ienie askuteczaioufc 
zo s tan ie  K.: o <?y  l  j o s t  2- i 3-in i e s i  ę c z  n y .  O pro-, 
cen tow a*:*  i% %  w s to sn n k a  młestjspznyn*.

Weksli- powinny być zaopatrzone akceptem be2* 
pośredniego odbiorrv ; żyrowane przez Ż a-(
lząd główny M. T. ,!ł i  Krakewie. ora» zarząd fabryki 
w Chorzowm.
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Zamówienia na azotniak i dołączone do nich weksle, 
odpowiadające wartości 1 7 azoiu i w orków  z dolicze­
niem odseteii, należy przesyłać pod adresem Małopol­
skiego Towarzystwa rolniczego w Krakowie, plac Szcze­
pański 8.

Po wysłaniu azotniaku przez fabrykę w Chorzowie, 
otrzymają odbiorcy dokładne rachunki i obowiązani są 
resztę ceny fakturowej ponad 17°/0 azotu, wykazanych 
przez analizę fabryczną, wpłacić zaraz gotówką na ra­
chunek P. K. O. w Katowicach N r.-300.550 z powoła­
niem się na Małopolskie Towarzystwo rolnicze i na ra­
chunek tabryki.

Cena jza azoiniak ooecnie wynosi bez zobowiązania
35.000 Mkp. za 1 kg procentu azotu, czyli za 100 kg 
azotniak u (przy 2O°/0 zawartości azotu (700.000 Msp. 
franku wa™ tac ja Chorzów. Za worki dolicza się po
36.000  Mkp.  .... sz tukę.

Przegląd polityczny.
Niemcy przed rewolucją.
Państwo niemieckie przeżywa obecnie straszne 

czasy, przeżywa takie przesilenie gospodarcze, jakiego 
może jeszcze na świecie nie było. Dość wspomnieć, że 
marka n’emiecka stała się prawie bezwartościowym 
świstkiem papieru, skoro za dolara płaci się trzy i pół 
majona tych ma: ek. Skutkiem tego spadku waluty roz­
szalała się w całych Niemczech potworna wprost dro­
żyzna. Chleb kosztuje w Beri.nie setki tysięcy marek. 
O środki żywności coraz truuniej, bo nikt nie chce ich 
sprzedawać za bezv*artościowe pieniądze. Handel wogóle 
prawie ustał, bo knpcy woleli pozamykać sklepy, niż 
się wyzbywać towarów za marki, nic nie wartające. Nic 
dziwnego, ie  w miastach dzień w dzień przychodzi do 
rozruchów, które przybierają coraz bardziej bolsze­
wicki charakter. Bolszewicy agitują coraz zacieklej, aby 
wywołać rewolucję bolszewicką, a ręka w rękę z nimi 
idą mjtearchiści, zwąjeunicy Wilhelma JT-go, którzy rów­
nież pragną rewolucji, aby obalić republikę, zaprowadzić 

,na nowo cesarstwo i pod i ać wojnę z Francją, aby na 
' niej pomścić klęskę w wojnie światowej. Trzeba się 

liczyć z tem, że lada dzień w Nicmczecn może wybu- 
ctinąć rewolucja.

Cała ta katastrofa Niemiec jest dziełem wrogów 
republiki, wielkich przemysłowców, magnatów i dawnych 
oficerów dawnej armji Wilhelma. Pod ich wpływem 
działał rząd, który doprowadził państwo do katastrofy. 
W gruncie rzeczy bowiem Niemcy są jedn ik krajem 
kwitnącym, mogłyby żyć spokojnie i rozwijać się, gdyby 
nie to, że magnaterja ich me chce po.iieść żadnych 
ofiar na rzecz państwa. Za jej wpływem rząd niemiecki 
nie płacił Francji odszkodowań wojennych i umyślnie 
przedstawiał Niemcy jako bankruta, by świat nabrał 
przekonania, że Niemcy płacić nie mogą. W tej nikczem­
nej robocie rząd niemiecki zapędził się tak daleko, że 
rzeczywiście doprowadził do bankructwa. Nie wahał się 
więc rzucić miljonów ludu na pastwę ostatniej nęazy, 
byle tylko utrzymać fikcję bankructwa. Teraz ta faia 
przechodzi ponad jego głową. Teraz rzeczywiście grozi 
tam rewolucja. Kto wie, czy i tego nie zaryzykuje, tem- 
bardziej, ie, jak wspomnieliśmy, są wpływowe koła.

które prą do rewolucji i idą do mej nawet z bolsze­
wikami.

Najbliższe dni muszą przynieść pewne wyjaśnie­
nie położenia,. Jeżeli dotąd rewolucja nie wybuchła, to 
wiuać, że rząd trzyma ją na wodzy. Jeśli więc wy­
buchnie, będzie jasnem, że rząd do niej dążył.

Zdaje się* te  obecne straszne przesilenie został; 
spowodowane, aby skłonić Anglję, pragnącą zawsze po­
koju, do ujęcia się za Niemcami, by Die musiały płacić 
Francji tego, do czego się rząd niemiecki zobowiązał. 
Między Francją a Auglją toczą się też bardzo żywa 
obrady, jak dałej postąpić. Francja stoi na stanowisku, 
że cała awantura z Niemcami jost wywołana sztucznie, 
a ma na celu przez zwolnienie się od płacenia odszko*- 
dewań wzmocnienie Niemiec do wojny odwetowej. Opi- 
nja angielska stoi, zdaje się, na temsamem stanowisku. 
Rząd angielski, o ile można sądzić, nie podziela tego 
zdania. Narazie id/ie jeszcze ręka w rękę z Francją

Od zgody lub niezgody między Francją a Anglją 
zależy w wielkiej mierze, jaką drogą potoczy się dalej 
„republika" niemiecka, czy pójdzie na rewolucję, czy 
ugnie się przed Francją i przestanie myśleć o nowej 
wojnie. __________

Ś ? a le rś  p r e z y d e n t a  
S t a n ó w  K J a & u n h  d n y c b .

Prezydent Stanów Zjednoczonych, Ha r d i n g, zmarł 
w ubiegłym tygodniu. Zmarł niespodziewanie. Odbywaj 
właśnie podróż po Stanach, zatrzymał się w San Frau 
cisko, tam zatiuł się nieświeżą rybą, rozchorował się 
i umarł. Śmierć jego cdbije się bolesnetn echem nie 
nietylko w Ameryce, ale w całym świecie. Zmarły pre» 
zydent zyskał bowiem w całym świecie głęboki szacu 
cek i uznanie jako człowiek pierwszorzędnego chara­
kteru i wielki polityk. Sejm polski uczcił pamięć zmar­
łego natychmiast po nadejściu wiadomości o zgonią 
Wicemarszałek M O r a c z e w s k i  wygłosił oroczyst* 
przemówienie, podkreślając głęboki żal narodu polskiego 
z powodu zgonu ś. p. Hardinga. Prezydent Wojciechów 
ski i prez Witos przesłali rządowi amerykańskiemu te­
legraficznie wyrazy współczucia.

Nowy prezydent Stanów.
Urząd po ś. p. Hardingu objął wiceprezydent 

C o o l i d g e  (czytaj Kulidż). Jest to najwybitniejszy 
polityk partji republikańskiej w Stanach. Doszedł dc 
swego wysokiego stanowiska tylko dzięki własnej pracy 
i zdolnościom. Pisma donoszą, że w polityce pójdzie on 
drogami swego poprzednika.

Polska ma w nowym prezydencie przyjaciela. Dość 
wspomnieć, że prezydent Coolidge umie sam dobrze po 
polsku, a córka jego znaną jest z pracy oświatowej 
wśród dzieci Polaków amerykańskich.

Skradziono dokumenty wojskowo (książeczka wej 
skowa i k a rta  zwolnienia P. K. U.), na nazwisko J a n a  
P a w ł o w i c z a ,  nr. 1892  r., Szynwałd, pow iat Tarnów. 
Dokumenty t e u n i . w a ż n i a s i ę .
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K R O N I K A .  7
/ K alen d arzy k  ty g o d n io w y : niedziela, 12 sierpnia:
('Klary; poniedziałek, 13 sierpnia: H ipolita; wtorek, 14  sierp­
n ia :  Euzebjusza; środa, 15 sierpnia: Wniebowzięcie Najśw. 
M arji Panny; czwartek, 16 sierpnia: Joachim a; piątek, 
i 17 sierpnia: Jacka; sobota, 18 sierpnia: Heleny; niedziela, 
'1 9  sierpnia: Ju ljana , M arjana. -
i IV niedzielę dnia 12 sierpnia o godzinie 12 w po­
łu d n ie  n ó w ;  w niedzielę dnia 19 sierpnia o godzinie 7-mej 
rano pierwsza kwadra.

I Z jazd legjotlistÓW  odbył się w dniach 5 i 6 sierp- 
;nia we Lwowie. W zięło w nim udział około 2.000 osób. 
'.Przybył też,- gorąco przez Lwów witany, twórca Legjonów, 
b. Naczelnik państwa, Józef P i ł s u d s k i .  W  przemówieniu, 
(jakie wygłosił, podniósł m arszałek Piłsudski, że jsdiiOITl
z najważniejszych zadań w Polsce jest walka z oszczer­
stwem i kłamstwem. Twórca Legjonów stw ierdził więc to, 
n a  co w „Piaście** stale zwracaliśmy uwagę. Nas także 
Obsypywano oszczerstwami. Zam iast walki programów, mie­
liśmy w Polsce i mamy dotąd najnikczem niejszą walkę oso­
bistą. W  tej walco .przeciwnik nie sta ra  się o nic więcej, 
[tylko o odarcie przeciwnika ze czci. Słowa m arszałka P ił­
sudskiego powinny otrzeźwić lewicę, która dzisiaj tylko 
kłam stwem  i oszczerstwem prowadzi walkę z rządom, walkę, 
Wychodzącą tylko na szkodę państwa.
, Uzname międzynarodowe dla ludowca. W  Genewie 
jw Szw ajcarji obradował w ostatnich dniach lipca Zarząd 
Międzynarodowego Stowarzyszenia opieki nad dziećmi. Oho- 
(dziło o projekt repatrjacji, t. j. powrotu do ojczyzny dzieci 
opuszczonych i występnych. Zgłoszono trzy projekty, włoski, 
rum uński i polski. Autorem projektu polskiego był p. Jerzy 

' K u n c e w i c z ,  członek naszego stronnictw a i Rady naczel­
nej P . S. L., naczelnik W ydziału w m inisterstw ie pracy. 
P rojekt p. Kuncewicza został jednomyślnie przyjęty. Je s t to 
duży dowód uznania św iata dla zdolności polskiego działa­
cza ludowca.

Policja państwowa działała dotąd w powiatach, jako 
(instytucja odrębna, właściwie niezależna od władz politycz­
nych. Odbijało się to niekorzystnie na sprawności tego or­
ganu bezpieczeństwa. Obecnie m inister spraw  wewnętrznych, 
dr Kiernik, wyciął zarządzenie, na podstawie którego po­
licja została podporządkowana władzGm administracyj­
nym. a więc starostwom.
) Chwytać waluciarzy! Wiadomoj jaką klęską dla pań- 

_ etw a i społeczeństwa są ludzie, spekulujący m arką polską 
jiia giełdach. Ci ludzie świadomie działają na szkodę pań­
stwa, świadomie zubożają cały naród. Oni to uniemożliwiają 
poczynania rządu w sprawie uzdrowienia waluty. Musi się 
w aluciarzy tępić, jeśli ckcomy uzyskać rzeczywiście uzdro­
wienie naszej marki, a bodaj ustalenię jej kursu. Do tego 

. musi się wziąć całe społeczeństwo. Rozumiejąc to, m inister 
ikarbu wydał zarządzenie, na podstawie którego każdy oby- 
watol, który chwyci waluciarza i doniesio o tem wła­
dzy, otrzyma od państwa nagrodę. Kto wykryje albo 
przychwyci osobę, handlującą w alutam i lub posiadającą nie­
prawnie obce w aluty, ten otrzym a 4 0 — 7 5 %  wartości tej 
waluty, jaka zostanie przy w aluciarza znaleziona, a po­
nadto 4 0 — 7 5 %  grzywny, na jak ą  w dodatku w aluciarza 
każe sąd. Jeśli w aluciarz zbiegnie, ale w aluty zostawi, to

I wykrywający otrzym a 3 0 — 6 0 %  wartości, pozostawionych 
przea zbiega w alut. Jośli się przychwyci w aluciarza, al6

.

waluty przy nim się nie znajdzie, to —  w razie udowod­
nienia mu w aluciarstw a —  sąd nałoży na niego grzywnę, 
z której ten, co do przychwycenia w aluciarza się przyczy­
nił, otrzyma 3 0 — 6 0 %  tej grzywny. Nagrody są płatne po 
wyroku sądowym, m inister skarbu może jednak z góry przy­
znać zaliczkę do wysokości 5 0 % . Gdy się ludzie zabiorą', 
ostro do oddawania waluciarzy władzom, t o — jak widać —  
sami na tem zarobią, a państwo uchronią od podjadków ,' 
którzy mu podgryzają korzenie.

Sprawozdanie z obrad Sejmu, którego z powodu 
braku miejsca dziś nie mogliśmy zamieścić, podamy dopiero 
.v następnym  numerze. Zaznaczamy tylko, że na o s ta tn im  
posiedzeniu sojm uchwalił podatek majątkowy. Piszem y o 
tem szerzej w wstępnym artykule.

Koronacja Matki Boskiej Gidolskiei, W  dniu 19-go 
sierpnia b. r., w odpust św. Jacka, patrona Polski, odbędzie 
się w Gidlach doniosfy akt koronacji Matki Boskiej G idel- 
skiej, jako w 400-ną rocznicę Jej cudownego objawienia się. 
.Sankcjonowany bullą papieską, obrzęd ten odbywać się będzie 
przy udziale dostojników kościelnych i cywilnych, oraz 
licznego zgromadzenia wiernych, i poprzedzony zostanie 
3-dniowemi rekolekcjami.

Dla sprostania zadaniom tego nader poważnego cere- 
monjalu, wyłoniony został specjalny komitet, tom więcej, 
ie  cale rz< sze narodu polskiego, pomne Gidel jako miejsca 
tradycyjnych pielgrzymek, zewsząd się na tę uroczystość 
wybierają.

Aby ułatwić przyjazdy i sam pobyt wiernym, komitet 
uprasza o dość wczesne powiadomienie o zamierzonych przy­
jazdach, a mianowicie pod adresem 0 0 . Dominika­
nów w Gidlach, ost. p. Radomsko.

Państwowa szkoła sukiennicza w Rakszawie obole 
Łańcuta (Małopolska) kształci uczniów na samodzielnych tkaczy, 
przędzalników, farbiarzy oraz na przodowników i majstrów 

•fabrycznych dla przemysłn włókienniczego. N auka trw a trzy 
lata. Środki naukowe i książki otrzym ują uczniowie w za­
kładzie za zwrotem kosztóy własnych. P rzy  szkole znajduje 
się in te rna t dla uczniów zamiejscowych, gdzie za zwrotem 
kosztów własnych otrzym ują uczniowie pomieszczenie i całko­
wito utrzym anie. W arunki przyjęcia do szkoły: 1) Ukończony 
15 rok życia; 2) ukończenie 6 klas szkoły powszechnej lub 
równorzędnej. Do podań, wnoszonych na ręce Dyrekcji szkoły, 
należy dołączyć: 1) Ostatnie świadectwo szkolne; 2) Metrykę 
chrztu; 3) Świadectwo zdrowia i szezepieuia ospy; 4) D ekla­
rację rodziców lub opiekunów, że będą regularnie opłacać 
koszta utrzym ania ucznia w internacie. Zgłoszenia przy j­
muje do 20 sierpnia 1923 r. Zarząd szkoły, który też udziela 
wszelkich bliższych inform acyj.

Kui'3 marki poiakiej mniej więcej się utrzym uje. Dnia 
7 b. m. płacouo przeciętnie: za dolara 240 .000  marek.

C0;’a zboża. Za 100 kg żyta płacono w KrakowU 
dnia 7 b, m. 4 1 0 .0 0 0  marek.

fJUjOnówka. Przy  ostatiiiem ciągnieniu miljonówki, 
w ygrana padła u a nuńjer 4 ,226.702.

Paskarstwo w miaslacłt. W  stosunkn do innych 
artykułów  codziennej potrzeby cena zboża i bydła podniosła 
się bardzo niewiele. Cena bydła naw et spadła. Mimoto 
w m iastach naszych w ciągu ostatnich sześciu tygodni 
ceua chleba i mięsa idzie nieustannie w górę. J e s t to na­
macalny dowód, kto robi drożyznę kto paskuje. Gdyby 
ludność w m iastach zajęła się więcej piekarzam i i  rzeźni- 
kami, to przestałaby gadaniny o paskarstw ie chłopów. 
T rzeba stw ierdzić, że ludność m iast naszych je st tak  znie- 
dołężniała i tak  zbaraniała- tak  podatna na agitację naj­
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głupszych pisemek, że powtarza bezmyślnie bujdy o paskur 
stw ie ehłopów, a nie szuka sprawców drożyzny koło siebie. 
Gdyby się tem zajęła, z pewnością by zapobiegła drożeniu 
środków żywności, nie stojącemu w żadnym stosunku do 
cen produktów, sprzedawanych przez chłopów.

Klęski rolnicze w  środkowej MałopoUce. Dnia 
1 b. m. nawiedził okolice m iasta J a w o r o w a  straszliwy 
hnragan, a właściwie trąba powietrzna. Na przedmieściu 
Jaworowa huragan obalił 26 demów, we wsi R o g o ź n a  
60  budynków, we wsi Z a l e ż  o 89 domów, we wsi 
S i e d l i s k a  16 budynków. Jed6n człowiek został zabity, 
k ilknnastn odniosło ciężkie rany. Sady i ogrody znikły 
z powierzchni ziemi. Szkody idą w miljardy. W  Przemy- 
skiem pojawiła się na pszenicach n i e z m i a r k a ,  która 
pszenicę poprostu wyniszczyła. Zbiory będą o połowę niższe, 
niż się zapowiadały. /

Listy.
Zgromadzenia P. S. L

Wojnicz, w Brzeskiem. D nia 22 lipca odbył s’ę u nas 
w „Sokole" ogromny wiec. Zagaił prezes „Sokoła" dr Ł o w -  
c z o w s k i  z Wojnicza. Przewodniczył p. Jan  P a d ł o  z Łę- 
towic, zastępował p. W alenty  O p i o ł a z Wojnicna, sekre­
tarzow ał kierownik szkoły z Tymowej p. Ja n  W s z o ł e k .  
Poseł B r o d a c k i  w dłuższej mowie przedstaw ił ostatnie 
wypadki polityczne w Sejmie. Mowę nagrodzono burzą okla 
sków. D yskusja trw a’a przeszło dwie goddny. Zabierali 
w nie, głos pp.: N i e ć  z Dębiny, K r n p s k i  z Wojnicza, 
W e ł n a  i  W ojnicza, K. S w i ą t k ó w n a  z Tarnowa, K u ­
t e k  i  N o w a k  z Łnkanowic, M i c h a l a k ,  B a c a  z Mi­
lówki, J a w o r s k i  z Wojnicza, kierownik szkoły z Górnego 
Śląska K. K o s a k i e w i c z ,  ksiądz S i e t  u s ł a w s k i, W  z u- 
r e k  i  w ielu innych. Poseł Brodacki Odpowiedział poszcze­
gólnym mówcom w sposób wyczerpujący. Uchwalono jedno­
myślnie rezolucję, w yrażającą hołd prez. W itosowi za utwo­
rzenie polskiej większości, wotum zaufania posłowi Bro- 
dackiemu i całemu Klubowi Piastowców za pracę dla pań­
stw a i ludu w Sejmie, wreszcie rezolucję, potępiającą zbro­
dniczą działalność posła Dąbskiego, który dla zaspokojenia 
osobistej ambicji jedynie usiłował rozbić P. S. L. Zebrani 
stw ierdzili kategorycznie, że poseł Dąbski, który W Czasie 
wojny byt naganiaczem arcyksięeia, którego chciał mieć 
koniecznie królem polskim, p. Dąbski, który jeszcze W19 !8 r. 
prowadził chiopów z Kongresówki do Beseiera z wier-
nopoddańczemi oświadczeniami, nie ma praw a mówić wogóle 
o idei ludowej. Okrzykiem na cześć prez. W itosa i rządu 
większości polskiej zakończono obrady.

W ładysław  Tcndcra.
Górki, w Mieleckiem. D nia 29 iipca przybył do nas 

dw egat Zarządu okręgowego P. S. L. z Krakowa, p. F ra n ­
ciszek D r e w n i a n y .  Zebrała się ludność z całej gminy. 
2 \ Drewniany w bardzo zajmującem przemówieniu przed­
staw ił ostatnio wypadki polityczne, omówił przyczyny dro- 
żyzny, wykazał zdobycze Piastowców dla ludu i wezwał do 
organizowania się pod sztandarem  „P iasta". Wywody te 
przyjęli słuchacze z żywem zadowoleniem, w yjażając życze­
nia, by tego rodzaju zebrania P. S. L. urządzało częściej. 
Postanowiono zorganizować Koło P . S. L., oraz Kolo mło­
dzieży. Może się teraz u nas zacznie inne, lepsze życie.

K ryniecki, naczelnik gminy.
Witkowice, w Ropczyckiem. D aia 8 lipca odbyło się 

w  naszei parafii piękne zgromadzenia ludowe. Zagaił pan

S t a c h n i k .  Przewouniczył p. M a r c h u t  z W itkowie, za< 
stępował p. P r z y w a r a  z P ietrzejow ej, sekretarzow ał pan 
D y  do  z Kozodrzy. Piękne, połne głębokich myśli, owiane 
serdeczną troską o dobro państw a i ludu przemówienie, wy­
głosił posiwiały w walce o praw a ludowe p. Ja n  S i  w u l ą  
prezes powiatowego zarządu P. S. L. D aje on młodym pię­
kny przykład, jak  należy z zaparciem się siebie dla narodu 
i ludu pracować. Poseł J e d y n a k  w przeszło w dwugo­
dzinnej mowie przcustaw ił sprawozdanie z działalności Sejmu 
i Klubu Piastowców w Sejmie i Senacie. W  dyskusji za­
bierali głos pp.: B o r o w i e c  i D y  do. Uchwalono jedno­
głośnie rezolucję, w yrażającą wotum zaufania posłom P ia- 
stowcom, w szczególności prez. Witosowi. Posłowi Jedyna­
kowi wyrażono uznanie i podziękowanie. W  dalszych rezo- 
luzjach stwierdzono, że tylko rząd, oparty na polskiej w ięk­
szości, może zabezpieczyć państwu wyjście z Kłopotów i roz­
wój. W  końcowej rezolucji potępiono działalność posła Dąb­
skiego i tych posłów, którzy za nim wyszli z Klubu P ia ­
stowców. Podkreślono, że posłowie ci są złodziejami P ia ­
stowskich mandatów. Dydo.

Brody, w Kalwaryjskiem , powiat W adowice. W  dniu 
29 lipca odbyło się u nas zgromadzenie Indowe; wzięła 
w niem udział ludność okolicznych gmin, jak  Zebrzydowice, 
Leńcze, Przytkowice, Palcza, Izdebnilc; do prezydjum wy­
brano p. Tomasza W y r w ę  z Brodów, p. K u r k a  nacz. 
gm. z Brodów, p. F a b r a  nacz. z Zebrzydowic, p. Ś w i e r ­
k o  s z a  z Lrńcz. Po przemowie p o s ł a  J ó z e f a  R o m a n a  
zabierało głos szereg mówców, jak  W y r w a  z Brodów, 
Swierkosz z Leńcz, K u r d z i e l  z Bugaja, R ó g  i wielu 
innych. Uchwalono: Hołd prezydentowi W o j c i e c h o w ­
s k i e m u  i prezesowi Rady m inistrów  W . W i t o s o w i .  
Zantanie Klubowi P . S. L., a zv*łaazcza pobłowi Józefowi 
R o m a n o w i ;  uchwlono rezolucję z wezwaniem do obecnego 
rządu, by zeiw ał z polityką ekonomiczną socjalizującą, 
a przystąpił do otwarcia granic dla produktów rolni­
czych, z uwzględnieniem potrzeb ludności; domagano się 
stanowczo w s t r z y m a n i a  w y r ę b n  l a s ó w  i z d e  fa­
n i  c k i c h. W ybrano zarząd koła ludowego P . S. L . n a  
gmin? Brody. Prezydjum .

Itoszurawa, w Żywieckiem. W ieś nasza głosowała 
solidarnie na listę nr 1; z całą przyjem nością w ysłucha­
liśmy prz3mowy posła B i e l a k a  na wiecu, jak i odbył się 
a nas w dniu 29 lipca; poruszono również cały szereg 
spraw miejscowych, jak  budowa szko ły ,. gradobicie; posta­
nowiono zwrócić się o pomoc do posła Józefa Romana. 
Uchwalono pełne zaufanie posłowi Józefowi Romanowi 
i Klubowi P. S. L. K aro l Góra, nacz. gminy.

Uiierce, powiat Lisko. Dniu 15 lipca odbył się u nas 
liczny wiec. Przybyli Indzie z najdalszych stron powiatu. 
Poseł inż. K o s y d a r s k i  w bardzo pięknem i przystępnem  
przemówienia omówił wyczerpująco położenio polityczne 
w państw ie i Sejmie, przyczyny drożyzny, nowo podatki, 
dążenia do naprawy skarbu oraz sprawę reformy rolnej. 
W yw iązała się dyskusja bardzo ożywiona. Zabrał w niej 
głos także pewien „W yzwoleniec", który zdradził się, że 
ma zapatryw ania właściwie czysto bolszewickio. Pos. Kosy­
darski, odpowiadając na liczne zapytania, odpowiedział także 
owemu bolszewikowi, a odpowiedział tak  dosadnie, że ten, 
nie czekając końca zebrania, czmychnął. Uchwalono wysłać 
telegram  z wyrazami czci i hołdu do prez. W itosa, poczem. 
podziękowano gorąco pos. Kosydarskiemu za przybycie. 
Uchwalono rezolucje, stw ierdzające, że państwo zdoła dźwi­
gnąć z upadku i wyprowadzić na drogę rozwoju tylko poi- < 
»ka większość i onarty na niej rzad. Pos. KosydarsKiemr
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iręezono wkońcu uchwalony za zjeżdzie delegatów P. S. L. 
|nia 5 czerwca b. r. memorjał, wyłuszczający żądania ludności 
lowiatu liskiego. S treszczają biq one w żądaniu przeprowa- 
Izenia reformy rolnej, głównie ze względu na to, że znaczna 
ześć wielkich obszarów znajduje się w rękach żydów, da- 
łj w żądaniu ustanow ienia cen na pastw iska i drzewo opa- 
owe z wykluczeniem ceny w robociźnie, wreszcie w źąda- 
tou sprawiedliwego uposażenia księży i zdecydowanej walki 
i lichwą. Łańcucki.
i Otałęż w Mieleekiem. Dnia 29 lipca odbył się u nas 
ibielki wiec przy udziale ludności z naszej i  okolicznych 
jpsi. Zagaił miejscowy kierownik szkoły. Przewodniczył p. 
^ranciszek M a j ,  zastępował Józef G u b e r n a t ,  sekreta­
rzował podpisany. Delegat Zarządu okręgowego P. S. L.
I. Franciszek D r  e w n  i a n y, przedstaw ił historję ruchu lu- 
lowego, zdobycze chłopów w odrodzonej Rzeczypospolitej, 
Iprawę reform y rolnej oraz OBtatnie wypadki polityczne. 
'S dyskusji ludzie omówili Bzereg bolączek. Omawiając ste­
fanki gospodarcze,, domagano się zgodnie znieś enia ograni- 
raeń przy wywozie produktów rulnlczych, zaznaczając jednak, 
|e pozwolenia wywozowe powinny być dawane tylko Spół­
kom rolniczo-handlowym. W iec przeciągnął się do nocy. 
Uchwalono zawiązao Koło P . S. L. i  skupić się murem ".od 
ifctandarem prez. W itosa. Franciszek Siej/ca.

Z życia kulturalnego wsi. ,>
Santocice, W Dąhrowskiem. Niedawno, do w  roku 

Ibiegłym, obchodziła ludność powiatn dąbrowskiego podniosłą 
Uroczystość p o ś w i ę c e n i a  p o m n i k a  k n  c z c i  p o l e ­
g ł y c h ,  urządzoną przez Koło młodzieży w Ć w i k o w i e ,  
i oto znów podobna uroczystość odbyła się dnia 15 lipca 
>. r. w S a m o c i c a c h .  —  Pomnik, aczkolwiek skromny, 
jednak nie pozbawiony artystycznego smaku, przedstaw ia 
Ibeiisk, n a  szczycie którego z każdej strony w ykuty krzyż, 
ka obelisku zaś w idnieją w yryte nazw iska 24  bohaterów, 
którzy, aczkolwiek pod obcemi sztandaram i, niemniej jednak 
ifiarnie oddali swój młody żywot za  sprawę Zm artwych­
wstania ukochanej Ojczyzny. Przyjechaw szy furmankam i 
I chórem Kula młodzieży z Niecieczy, zastaliśm y zebrane

E od pomnikiem delegacje okolicznych Kół młodzieży oraz 
ddział banderji w strojach krakowLkich. Uszykowawszy 

łię w pochód, ruszyliśm y do pobliskiego kościoła parafjal- 
ftego do Bolesławia. Podczas mszy św. g rała  orkiestra 16 p. p. 
t Tarnowa, oraz śpiewał przepięknie chór mieszany z Nie- 
rieczy pod batu tą  niestrudzonego dyrygenta, p. kier. B a n k a .  
k?o nabożeństwie ruszył olbrzymi pochód pod pomnik. Na 
przedzie jechał oddział Krakusów z proporczykami, t a  nimi 
kroczyła muzyka, przygrywając radośnie, poczem maszero­
wały Bprawne i  barw ne szeregi nadobnych dziewcząt w stro­
jach krakowskich Za niemi młodzież męska i sta rsza  pu­
bliczność. Po przybyciu pod pomnik przemówił pierwszy 
p. M i s t e r k a ,  w ójt z Ssmoeic, poczem nastąpiło odsłonięcie 
I poświęcenie pomnika, którego dokonał ks. proboszcz M ł y ­
n i e c .  W  podniosłych słowach zagrzew ał młodzież do pracy 
nad odbudową Ojczyzny i dziękował imieniem poległyeh bo­
haterów tym  wszystkim, którzy do budowy pomnika się 
przyczynili. P rzem aw iali następnie: prezes Okr. Związku 
młodzieży, inż. S z p a k  z Dąbrowy, senator i poseł ziemi 
dąDrowskiej Jakób B o j k o ,  delegat Zarządu Związku mło­
dzieży z Krakow a, przewodniczący Koła młodzieży a Bole­
sław ia S t a l i e  a. Młodzież z Samocic wygłosiła pod pomni­
kiem saereg pięknych utworów literackich, a chór mieszany 
odśpiewał k ilka okolicznościowych pieśni. W  przerwach przy­
g ryw ała kapela 16  p. p . P o  dokonanej uroczystości odbyło,

się o t w a r c i e  b i b l j o t e k i  K o ł a  m ł o d z i e ż y ,  którego 
doKonał p. L  i c h o r  o b i e c, delegat z Krairowa. Koło mło­
dzieży w Samocicach założono dopiero 2 stycznia 1923  r. 
W alczyło i  walczy ono do dziś dnia z z a c o f a n i e m  
i u p r z e d z e n i e m  n i e k t ó r y c h  o s ó b  s t a r s z y c h  
które w  ruchu oświatowym młodzieży w idzą zamach na swoje 
uświęcone tradycją prawa. Mimo to członkowie nie upadają 
na duchu, ale, skupiwszy się, pracu ją nad sobą, kształcą się, 
wyzbywają się zachcianek osobistych i hartu ją  charakter 
na ciężką drogę życia. W  zbożnej te j pracy przyśw .eca im 
jeden ideał: „W szystko dla dobra Ojczyzny". W  stosunkowo 
krótkim czasie potrafiła młodzież zdobyć się na wystawienie 
pomnika kosztem okrągło 6 ,000 000  mkp. Dopomogli je j d« 
tego dzieła rodacy z Ameryki, za  co im cześć! M ł o d z i e ż y  
p o l s k a !  P o d e j m u j  p r a c ę  w K o ł a c h  i  garnij sif 
pod ich skrzydła!

Jan Musiał, sekretarz Okr. Zw. młodzieży w Dąbrowie^

Napiętnowanie oszczercy.
Bochnia, w  tych dniach odbyła się w sądzie tu te j­

szym rozpraw a karna d ra  F r. K l i m k a  przeciwko p. B i e r ­
n a t o w i  o oszczerstwo. P rzyczyną było rastępu jące  zajśeiet 
Przed kilku miesiącami zarzucił p. B ierna t (mieszczanin) 
drowi Fraociiik-owi Klimkowi, iż tenże popełnił lichwę n» 
szkodę pewnego kolejarza przez to, że wręczywszy mu pół 
miljona m arek polskich, zastrzegł sobie dostarczenie za to 
tyie zboża, ile by go Kupił za tę  kwotę w chwili w ręczania 
pieniędzy i że gdy ów kolejarz nie dawał zboża, odważył 
się dr Klimek policzyć mu zboże po kursie duia wedle cen 
targowycn w cnwili zwrotu. Kolejarz uznał słnstność sweg( 
długu i obiecał wszystko wyrównać, przyczcm nie poprosi) 
nawet d ra  Klimka o jakikolwiek opust. A toli wrogowie dra 
Klimka wyzyskali ów fak t i urządzili n a  niego istną  na­
gonkę, a  wśród nicn i ów p. B iernat. D r Klimek zaskarżył 
p. B iernata  do sądu. Sąd po ścisłych dochodzeniach staną) 
na słusznem stanowiska, iż umowa tego rodzaju je s t prawna, 
słuszna i jedyna, jeśli ehodzi o uchronienie się przed d e­
waluacją. Wobec tego p. B i e r n a t  udał się w pokorę, 
p r z e p r o s i ł  d r a  K l i m k a  i złożył deklarację w sądzie, 
w której przepraszając o d w o ł a ł  w s z e l k i e  z a r z u t y ,  
s t a w i a n o  d r o w i  K l i m k o w i .  D r Klimek zgodził się 
na tę  deklarację po długich i usilnych prośbach.

Bochniak.

Głód ziemi w  Źywieckiem.
Żywiec. ' O statnia mowa prez. W itosa w Tam ow i 

wielce nas na duchu pokrzepiła, szczególnie ustęp jej co d< 
reformy rolnej. My w Źywieckiem, sami drobni rolnicy 
s  niecierpliwością wyczekujemy wprowadzenia ustaw y o re> 
fermie rolnej w czyn. Ziemia u nas praw ie w szystka należy 
do dóbr K arola Habsburga, a  tylko niedostępno skraw ki 83 
w rękach chłopskich. A przecież u nas najgęściejsze aalud- 
nien’a w Polsce! To też masy indu od nas tu ła ją  się po 
obcych krajach, nie mogąc u siebie znaleść chleba. Z tego 
powoda natychm iastow e rozparcelowanie choćby części ogrom­
nych dóbr K arola H absburga je st tu  koniecznością narodową 
i państwową. Nam rolnikom szczególnie duje się we znaki 
drożyzna. Dawniej wszyscy krzyczeli, aby ceny wszelkich 
towarów ustalać podług cen żyta. Dobrze; dlaczegóż 
dzisiaj nikt nio oblicza cen podług żyta? 100 kg żyt* 
kosztuje 400 .000  mkp. My, rolnicy, chętnie się na to zgo­
dzimy. Serdeczne pozdrowienie dla Redakcji, a  dla prez 
W itosa aa jogo walkę o postulaty indowe „Czość“ .

F ranciszek B iernat.
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Nieporządki pocztowe.
Stubno, w Przemysklem. W  na»zych stronach pozo­

staw ia ją  bardzo wiele do życzenia poczty. Niema tu  mowy 
ani o tajem nicy listowej, ani o sumienności urzędnika. 
Pocztę roznosi niejaki Iw an Chudoba, Rasin. Bierze on sobie 
listy do kieszeni, nosi je  po parę tygodni, niektóre rozpie- 
Zżętowuje i daje czytać kolegom I dopiero jsn tygodniach je 
doręcza, o He ich nie zgubi. Onegdaj dwaj słudzy dworscy, 
pasąe bydło, znaleźli na pastw isku paczkę listów, pochodzą­
cych z gminnej skrzynki pocztowoj. Znane są nazw iska osób, 
które te  lis ty  pisały. T ą  drogą zwracamy się do władz 
pocztowych z prośbą, by wglądnęły w tą  haniebną gospo­
darkę i  położyły je j kres. Sprawą powinni się zająć nasi 
posłowie. Ł . Kazieczko.

Zjazd osadników.
' Tarnopol. Osaunicy z Małopolski wschodniej okazają 
dużą żywotność i  duży rozmach organizacyjny. W  przeciągu 
2  miesięcy zorganizowali się we wszystkich powiatach Ma- 
opolski wschodniej w komitety powiatowo osadnicze, zaś 
dnia 22 z. m. utworzyli na zjeździe wojewódzkim w T ar­
nopolu kom itet wojewódzki, reprezentujący in teresa osadni­
ków całego województwa. Zjazd, zainicjowany przez Mało­
polskie Tow. rolnicze we Lwowie, zainteresował wszystkie 
czynniki rządowe 1 instytucje samorządowe, a obecność takich 
ludzi, jak  posła S p i  11 a I a, gen. J a n u s z a j t i s a ,  wice­
wojewody J a w o r z y k o w s k i e g o ,  delegata Centralnego 
Związku osadników wojskowych kap. S i t t a u e r a - B o n -  

, k o  w i c  z a 1 wielu innych, nadała Zjazdowi bardzo poważny 
charakter. To też obrady toczyły się po lin jl troski o tak 

( w ażną sprawę narodową i społeczną, jak ą  je s t osadnictwo 
i  pod kątem  postawienia sprawy tej na odpowiednim pozio­
mie. R eferat o s p ó ł d z i e l n i a c h  o s a d n i c z y c h  w y­
głosił dyr. Małopolskiego Tow. roln., p. Ja n  D r  a c z ,  akcen­
tu jąc silnio ogromne znaczenie narodowe i społeczne, zw ią­
zano z rozwojem spółdzielni osadniczych. Spółdzielnie te 

j powstają po to, by uzupełnić braki w handlu naszym ta- 
; kiemi produktam i jak  drzewo, węgiel, zboże, maszyny rolni­

czo i  t. d., k tóry to handel spoczywa po największej części 
j w  rękach ludzi do państw a wrogo usposobionych. Osadnicy 

w gorących słowach dziękowali p. Draczowi za dotychcza- 
, sową, pełną poświęcenia pracę organizacyjną. D elegat Mało 

polskiego Tow. roln, wygłosił następnie refera t o sposobie 
najpraktyczniejszego i najtańszego budowania w osadach. 

J W końcu kierownik wydziału osadniczego, p. Leon C h a b a- 
ł o w B k i ,  wygłosił z dużą swadę refera t organizacyjny, 
przedstaw iając dotychczasowy stan  pracy i zam ierzenia na 

1 przyszłość. Mający się odbyć z końcem sierpnia k o n g r e s  
o s a d n i k ó w ,  utworzy Związek osadników Małopolski 
wschodniej, k tóry  obejmie całokształt spraw  osadniczych 
całej Małopolski. W  dyskusji zabierali głos wszyscy praw ie 
przedstaw iciele władz, zapew niając osadników o przychyl- 
nem stanow iska dla całej akcji. Pos. S p i 11 a 1 przyrzekł 
gorące poparcie słusznych żądań osadników u rządu. Zjazd 
zakończono uchwaleniem szeregu rezolucyj pod adresem na­
czelnych władz rządowych. Po odśpiewaniu „R oty" Konop- 

' nlckiej Zjazd zakończono. Uczestnik.

Wesoły kącik.
Zapomniał imienia żony.

. Do proboszcza jednej z parafji powiatu gorlickiego* 
ogłosił się gospodarz z doniesieniem o śmierci swej żony.

— Kiedyście brali ślub?
—  Ano będzie bez m a ła ' trzydzieści lat.}
—  Jak ie  żona ma im ię?
—  Kiedy ta  nie bacę.
 Ja k to ?  A jakeśeie ją wołali?
— Ano z początku tom ta  mówił „babuś babuś“,

potem, jak  została matką, to „mamuś mamu" a późnie' 
„s tara  s ta ra " , no i  ta k  wyszło mi imię z pamięci.

Odpowiedzi Redakcji.
J. Socha, Siemień : Zasadniczo rocznik ten może 

otrzymać pozwolenie. Należy go zażądać w P. K. U. — 
Czytelnik Z Nieborowa : Wiadomości może pan zasiągnąć 
w Powiatowem B iarze pośrednictwa pracy w Rzeszowie. 
Konsulaty francuskie wyjaśnień tych nie udzielają. Mary­
narka je s t wojenna i  handlowa. Zgłosić się do Szkoły 
morskiej w Tczewie, posłać m arki i  poprosić o odpowiedź. —  
M. Morecki, Przem yśl: P ro jek t noweli do ustawy o wyko­
naniu roformy rolnej zamieszczamy dzisiaj. Uważne przo- 
czytanie go znpelnie pana wystarczy. Co do ważniejszych 
ustaw, to te zawsze wyjaśniam y w „P iaście". Specjalnego 
podręcznika niema. —  M. Dyda: Skoro pan dostał przy 
kontroli kategorję „A “, może pan być asenterowany. Jeśli 
jednak przy poborze otrzym ał pan kategorję „C “, to nie 
powinien pan być powoływany dnia 5 listopada b. r. W ąt­
pliwości te zostaną usunięte przy zapowiedzianym już do­
datkowym przeglądzie wszystkich roczników. —  J. Kozioł, 
Podbrodzie, Ziemia Wileńska: Fnnkcjonarjusze państwowi 
nie mogą sobie wybierać miejsca pełnienia słnżby. Obsadza- 
nie pewnych miejsc należy w zupełności do władz, które 
kierować się przy* tem muszą tylko i jedynie interesem  
państw a, ale nie mogą się powodować interesem  jednostki, 
przez państwo utrzym ywanej. Szkoda zabiegów. —  P. Liput, 
Radzewlce, Wielkopolska: „P iasta"  wysyłamy. Prosim y 
o rozszerzanie. N astroje W ielkopolski w stosunku do P . S. L. 
uległy w ostatnich czasach gruntownej zmianie. Niech pana 
nie niepokoją oderwane jnż dzisiaj, wrogie wobec prez. W i­
tosa występy jednostek. Psioczą tylko ci, którzy jeszcze nie 
wydobyli się z atmosfery wyborczej, kiedy przeciwnicy nasi 
w W ielkopolsce na żadnym z działaczy Piastowych nie zo­
staw iali snchej nitki. —  W. Gwóźdź, Radom8ko: W ysyłki 
nie wstrzymywaliśmy. P renum erata skończyła się. Poruszonej 
w liście sprawy nie drukujemy, bo właśnie przynosimy roz­
porządzenie, znoszące wszelkie pojazdy u władz powiatowych. 
Przyczyną zniesienia je s t z jednej Btrony konieczność 
oszczędności jak najdalej idących w państw ie, z drugiej 
strony stwierdzone fakta, że jak  pani Langowa w Radom­
sku, tak  i rozm aite inne panie rozbijały się rządowemi 
końmi. Dzięki rządowi prez. W itosa z tem się nareszcie 
skończyło. —  S. K., Szklary: I z innych stron zwracano 
nam uwagę na zachowanie się W aszego posła. Sprawę tę 
zbadamy. Zajęło się jnż nią Prezydjum  stronnictw a. —  
M. Wladyczak, Boguszówka: W ysyłka była wstrzym ana, 
bo prenum erata się skończyła. To był jedyny powód. 
Z uwagi skorzystaliśmy. —  Zieliński W Kadzyniu: W y­
m iar je s t wedle ustawy dokonany. Szkoda czasu i pieniędzy 
na protesty. —  J. Vojt88ak, Zakopane : K nrs wszystkich 
pieniędzy w Europie reguluje się wedle stosunku do dolara. 
Gdy dolar się podnosi, to w stosunku do m arki polskiej 
podnoszą się wszystkie inne waluty. Jedyny w yjątek sta ­
nowi m arka niemiecka, która, z powodu świadomego ban­

k ru c tw a  Niemiec, spadła ogromnie w stosunku do m arki
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polskiej, pociągnąć jsa tobą spadek tak it marki polskiej 
w  stosunku do innych walut. ■—  H. Rutkowiak, Wyrzyska:
S/ctegółcw e informacje moi a P an  otrzym ać w Z.fiązku in­
walidów w najbliższem mieście powiatowem. Związki te  
otrzym ują od władz wojskowych wszelkie wiadomości o ja ­
kichkolwiek kursach, które wojsko dla. inwalidów urządza.
O kursach, o jakie pan pyta, nam nie nie wiadomo. Kursa 
nie kształcą tak, by można otrzymywać wyższe posady. —  
W. Rusek, Lipnica Wielka : Skorzystaliśmy. Prosimy o dal­
sze. —  J. Polańczyk, Stryszowa: Należy wnieść podanie 
do odnośnej Izby skarbowej. W  podaniu wyłnszezyć dokładnie 
motywy. Dobrze będzie jeszcze potwierdzić je  przez Urząd 

•gminny i przez starostwo. Po zbadaniu sprawy przez w ła­
dze można będzie uzyskać zwolnienie od opłaty. —  W. Chuch, 
B ła ż o w a : Książki o podanym tytu le niema. J e s t natom iast 
k ilka książek o konstytucji. Zwrócić się do księgarni 
S. A. Krzyżanowskiogo, Kraków, Kynek Główny i poprosić 
o przysłanie jednej z nich za zaliczką. Na cenę pism wpływa 
silnie ich poczytność. Im  więcej danego pism a się drukuje, 
tem ono może być tańsze. Szalona zwyżka cen papieru 
zm usiła i nas do podniesienia ceny numeru na 1.000 mkp. — 
Cwca, Kegny, Aisne: Niech pan z F rancji nie wyjeżdża 
du Ameryki, bo to się panu nie uda. T rzeba uzyskać po­
zwolenie, t. j. wizę, w konsulacie am erykańskim w W ar­
szawie. Jeśli pan te j wizy nie otrzyma, to pana do Ame­
ryki nie puszczą, choćby pan wyjechał z Francji. O wizę 
może się pan sta rać  przez Generalny konsulat Rzeczypospo­
lite j Polskiej. Adres: Paris, 5 rue Godot de Mauroy. P isać 
po polsku. —  Czytelnik Z Róży : W cześniej zgłosić się 
można. P rzyjęcie zależy od tego, czy je st miejsce w pułku. 
Można też wnieść podanie do pułku z prośbą o przyjęcie 
do lotnictwa. P rzyjm ują. —  B. Cebula, Wola Raniźow ska : 
Pomoc dla osadników je st obecnie dość w ydatną, bo Sejm 
uchwalił na ten cel kredyty. Dopóki pan jednak nie został 
wezwany na działkę, ja k ą  panu przyznano, szkoda o tem 
mówić. Za rozszerzanie „ P ia s ta 11 szczere dzięki. —  W. Ko- 
walczyk, RuSieres, Somme: W ysyłam y. P renum erata
kosztuje 6 franków, t. j. tyle, co przed wojną. Prosimy 
O rozszerzanie pismr wśród znajomych i o lis ty  o tam tej­
szych stosunkach. — .Br. Sobol, Ottynia : W  Gdańsku 
byłoby panu bardzo trudno uzyskać robotę. Tam  Niemcy 
odnoszą się do Polaków wrogo. Obecnie stosunki w Gdań­
sku są takBamo fatalne, jak  w Niemczech Firm y gdańskie 
wogóle Polaków przyjmować nie chcą. W  spraw ie b rata  
należy napisać do konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej 
w B razylji. A dres: K onsulat polski, K nrytyb*, 13 do Mało, 
N r 63. W  liście można się powołać n a  „P ia s ta " . Konsula­
towi należy podać dokładnie ostatn i adres b rata . —  W. Du­
dzik, Hauto Serole: Zapłacone na pół roku. Prosim y pisać 
j» tam tejszych stosunkach. Z chęcią będziemy drukować. —  
V S., S k a w ica : Zwrócić się listownie pod adresem: Inż. 
^ io tr  Król, Kraków, W iślna 2. Powołać się na redakcję 
^ P ia s ta "  i poprosić o przyjępie. Mamy nadzieję, że syn 
przyjęcie uzyska. —  J. Grzyb: Nadesłanych artykulików  
nie zamieszczamy. Szkoda na te rzeczy miejsca. Intereso­
wanemu to nie pcmoże, wrogów rozjątrzy . Lepiej zachować 
miejsce na pożyteczne wiadomości. O inne korespondencje 
prosimy. —  K. Szypu ld : Drugiego artykuliku nie zamie­
ściliśmy. Był on już bezprzedmiotowy, bo pcseł Łucklewicz 
p rzestał być posłem."—  Chora Czytelniczka : U trzyfhanie 
w Zakopanem je st dziś bardzo drogie. W  drugorzędnych 
hotelach płaci się za pokój około 40 .000  mkn., w trzecio1 
rzędnych około 30 .000  mkp. dziennie. Ponadto za życie 
nłdci ale osobno najm niej 30 .000  mkp. dziennie.

_lA OGl USZENi A REDAKCIa  n ie  o d p o w ia d a

Unieważnia się 
gubione lub skradzione aokumenta wojskowe:

K azim ierz Nieć., urodzony  w Tw oikow ej, pow iat 
Brzesko, uniew ażnia zgubione dokum enta wojskowe, w y-’ 
dane przez P. K. U. K raków . 988 1

Jani P a w ło w ic z , urodzony  w Szynw ałdzie, pow iat 
TMrnów, uniew ażnia dokum enta  wojskowe. 984

A idrzej C zern eck i, urodzony  w 1890 r., unie­
ważnia dokum enta wojskowe, w ystawione przez P. If. U. ’ 
Nowy Sącz. 982

M ichał W o jc iech o w sk i, urodzony w 1891 roku  
w Świetoniowie, uniew ażnia skradzione dokum enta woj­
skowe, w ydane przez P. K. U. Jarosław . 981

W in cen ly  P y te l, urodzony w 1901 r., uniew ażnia 
zgubione dokum enta wojskowe, w ydane przez P . K  U. 
l a r  n ów. 99b

J a n  M iroś, urodzony  w Glinach Małych, unieważnia 
dokum enta w ojskow e i pozwolenie na w yjazd do F rancji.

993

K O R Z Y ST N A  O FER TA  
E L A  C ZY T E LN IK Ó W  „ P S A S T A "!

P rzy  obecnej szalejącej drożyźnie je s t bardzo  trudnem  
zaopatrzyć się w eleganckie ubran ie lub  palto. Chcąc zjednać 
sobie stafyeb odbiorców , »W ARSZAW SKIl SPÓŁKA MA­
NUFAKTURO -.VA« postanow iła wy sp rzedać znajdujące się 

sk ładzie resztk i, pozostałe ze s ta ry ch  zapasów, po cenach 
daw nych (czerwcowych). R esztki te 3-m etrowe nada ją  się. 
na śliczne, męskie, jesienne ubran ia , lub  n<> pok rycia  b ek ies . 
i fu ter, czysto wełniane, we w szystk ich  kolorach, 4 gatunków . 

G atunek A 395.000 m kp. G atunek C 750.000 m kp. i
B 550.000 „ „ D 9o0.000 „

Do każdej resz tk i na żądanie k lienta w ysyłam y kom ­
plet podszew ki pod m ary n ark ę , kam izelkę, spodnie, kiesze­
nie i do rękawów, po 210.000 i 250.000 m kp. za k o m p le t 

R e sz tk i n a  p a lta  je s ie n n e  1 z im o w e .
G atunek A 695.000 m kp. n a  palto.

„ B 875.000 „ „ „
C 975.000 _ „ » » . a

M aterjały  te są  g rube, miękie, w ładnych  i m odnych 
k o lo rach : m ar’,n g o , czarne lub bronzow e; n a  lewej stron ie  
m ają  k ra tę , zastępu jącą  podszew kę.

W ysy łam y pocztą za pobran iem  (płaci się p rzy  od­
b ierze;, na naszą  odpow iedzialność. Jeżeli tow ar się nie spo-( 
doba i  gdyby  okazał się  nie o wiele tańszym  od cen rynko-' 
wych, p rzy jm u jem y  z pow rotem  i zw racam y pieniądze.

Z a p rzesy łk ę  i opakow anie dolicza się do każdej 
re sz tk i 20.000 m kp.

Zam ów ienia p ro sim y  adresow ać:
Do Warszawskiej Spółki manufakturowej
W a rsza w a  J a s n a  1 8 -2 0 .

Prosiłby przy zamówieniach powołać się na niniejsza  
ogłoszenie. Do każdej resztki dodajem y n „ cennik na 
w szelkie tow ary  i jesteśm y pewni, że kto od m.J otrzyma 
chociażby jednę resztkę, zos anie n ssżym  stałym  klientem.

P rzy jeżd ża jący ch  do Warszawy ' upraszumy 0 odwie­
dzenie naszego składu. 9£C

M A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K I E
walce, łuszczark i, pat. kaspar, try je ry , cjS ińdry , elewatory, 
kam ienie sztuczne, szm erglow e i franc., okucie do tychże,' 
m aszyny  do siekania kasz, szm erg ie l z chem . do naprany 
łuszczareh, gaza jedw . oryg . szwajc., p y tle  w ein iare , gui ty  
i czerpaki i o elew atorów , m oto ry  benzynow e 6 H P ,  urn* 

w szelkie a rty k u ły  m łyńskie, dosta rcza  99B 1 I

BIURO TECHNICZNE tt .  ROM ER
KRAKÓW. PLAC MATEJKI L. 5 . TELEFON 4S1RI



Poznański Bank Ubozpiscznń
w  Poznaniu

przyjmuje ubezpieczenia od ognia, kradzieży z wła­
maniem, od nieszczęśliwych wypadków, odpowie­
dzialności prawno-cywilnej i szkód wodociągowycn 

na korzystnych warunkach
Jeneralna reprozentacja na zach o

Towarzystwa iJbezpioczsń „Unia"
w W arszaw ie

przyjmuje ubezpieczenia od ognia; budynków, 
ruchomości, towarów, magazynów, składów/, tarli- 
ków, młynów, fabryk, ziemiopłodów i t  p. 

na korzystnych warunkach
nią M ałopolską i Ś ią sk  C ieszyński

Zastępcy poszukiwani.
w  K rak ow ie, R y n ek  g łó w n y  L. 9 , ii!, p.

987 Zastępcy poszukiwani.

O K A Z J A !
AMERYKANIE - ROLNICY!
tła  p e ry ferjach  m iasta  powiatowego we wschodnie] Mało- 
polsce do sp rzedan ia  za zip. 100.000'— f o lw a r k  7& m o r-  
ł ó w ,  w tem  45 m orgów  ro li obsianej, re sz ta  las i łąk i 
f. k lasy  Rudynelc m ieszkalny, sta jn ia , spichlerz, stodoła, 
piwnica, w szystko  m urow ane, blachą k ry te , kolej w m iejscu, 

n a t y c h m i a s t  d o  s p r z e d a n i a .
lliższa w iadom ość u  adw okata d ra  W eissa we Lwowie, 

ulica C horążczyzuy L. 18. 98:) 1 3

I f f l l

znanych ze swej sku­
teczności w reumatyzmie, artretyzmie, 
przymiocie, chorobach skórnych, ner­
wowych, będzie otwarty do 20 WFZSŚOlH. 

Mieszkań nie brak, utrzy- 
> manie względnie tanie.
I lutecie wysyła zmąi Solca, peczta SoMró],
t v v s » s / v y ^  v s / S / v/ ^ v a v a ;

P78 2 2

r u n  R O u N I C Z Y
X iFASTĘPSTWO PKOŚC2E JO W S5SSE J F A ^ R Y K i |  
Ł  K /tS H Y M  HOLRHCSYCM F .  W IC H T32ai(JE4iO  *
;> N O W i  S Ą C Z , U L . H O R jfW A N O W E J  1  %

S poleca. K ieraty ki’yto 1 - i 2-konne W iehterldgo 7 Z, I. 4  
Mitocarnio kieratow e z w ytrząsaozam i i snem  na kól- O  
Irach przewozow ych, s 'y n n e  1 lu. R. 18 W ichterlego. -  

^  M łocarnie ręczne L. M. K. W ienterlego. — P rzystaw k i O  
&  uniw ersalne. — K om pletne g a rn itu ry  m loearniano z pa- O, 

V  sam i skórzanein i W ichterlego. — M łynki do czyszczę- 
^  n ia  zboża, krajow e. — Sieczkarnie ręczne i kieratow e. &  
X lI W A G a ;  Cenników nie w ysyłam y. Z araz zamówić ^  
!? 928 4 0 i zadatkować, bo zapasy na w yczerpaniu.
„  Nadszedł traaspuri pługów i kiiliyw ałorów .
<y U d z ie la m y  k r e d y t u  r z e t e ln y m  g o s p o d a r z o m .  ^

ic X  

: !

M ajętność K om arow ice m a w pobliżu stacji Nowo* 
m iasto lroło P rzem yśla  m ły n  t u r b in o w y  w odbudów  o, 
ze s i l n ik i e m  O lc s iia  do w ydzierżaw ienia. 983 1 3

Z powodu całkowitego przesiedlenia do w sehodniej 
Małopolski, sprzedam zaraz m oją realność na Śląsku Cib- 
łzynskirn, 2 1 m orgów doborowej gleby wraz z budynkami 
s * częsciowem żniwem. Bardzo dogodne kupno dla dwóch  
Am e-ykanów. Zgłoszenia* Jan (iaidzica. rządca w  arcyks. 
yrowarze w  Zrwru. <173 j  3

2 a  w y s o k i m  c z y n s z e m  poszukuję pokoju  z kuchr 
nią, ew entualnie pokoju, blisko K rakow a, około stacji ko le­
jow ej, ew entualnie w dzielnicach, p rzy łączonych  do K rakow a 
Z głoszenia pisem ne do A dm inistracji »Piasta*, K raków , 
Mały R ynek L. 4.

B o  s p r z e d a n ia  g o s p o d a r s t w o  2 9 - k i l k u - m  »  -
g c w e ,  ziem ia pierw szej Klasy, w raz z budynkami", 8 kn* 
od Bochni. Wi idom ość a Ja n a  Safińskiego, Tarnów , w ar­
sz ta ty  kolejowe. 989

C h łb p c ó w  Kilku dó nauki szewskiej p rzy jm ę zarazi 
p ierw szeństw o m ają z dobrem i początkam i. P o  p rób ie  wa­
ru n k i um owy. — St. Luck, w ytw órnia obuwia, K raków , 
ulica F lo rjań sk a  L. 29. 985 1 3

Eajca nasienrs inż.-cbem. Chmielewskiego niszczy  
zarodki grzybów  pasożytnych, jak; śnieć, murz, zgo­
rzel, głownię i t. d.; chroni ziarno od m yszy; jest 

produktem polskim.
Bajcę nasienna inż.-chem. Chm ielewskiego produicują 
tylko: Chemiczne za k ła d y  „Apollo" we Lw ow Ij 

a Panled:aka L. 25.
Żądać we wszystkich składnicach i Kółkach rolniczyoh, 

składach materjałów i farb i L p.
Skład fabryczny i centrala zam ówień: H urtownia  

kolonjalna S. A., Lwów, ul. T ańsk iej L. 3. 979
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d o b r a  u p e & w a  & ® u
m M Z  1 ?Z IE N  

Z A P E W N I A  D O B R E  Z Y S K I.

I

PLUCI
ieduo- i dw uskibow e

BRCTłY
zwykłe i sprężynow e

KULTYWATORY
sprężynow e

SIEWMIKI
rzędowe

prawdziwe V E N T Z K I E G O
polecają przedstaw iciele

1. Gil I WASILEWSKI
Spółka akcyjna 782 4 0

(Zjednoczone f irm y : »Alfred G rodzki i-K. W asilew ska)

Senatorska 33.

HIJRTOW M A ^
IC D P IE C T W A  POLSKIEGO

Md P R Z E M Y & L U  
P i a ć  C z a c k ie g o  L . 3  T e l e f o n  N r  G

p o l e c a  p o  c e n a c L  f a b r y c z n y c h  .

M C I  W S Z E L K IE G O  D O D Z A J U .
P rzesy łk i na prow incję uskutecznia się odw ro tną pocztą.

Sprzedaż tylko hurtow na. 959 3 4

U S U W A  R A D Y K A L N I E

P R Z E P U K L I N Ę
najzasta rza lszą  i najn iebezpieczniejszą u Pań, Panów  i dzieci 
po osobistein  jaw ieniu  się pod dozorem  w ybitnego lekarza- 
speejalisty  bandażam i nowego opatentow anego w ynalazku 

swego i prof. D ra R askai’a
M .  T I L L E M A N  sp ec ja lis ta  i w ynalazca opaten t. bandaży
,Kraków, ulica Szlak 39- (dawniej ulica Zw ierzyniecka 4).

* N a żądanie p ro sp ek ty  darm o. — Dla P ań  d am sk a  obsługa

T  O  M  A S Y N Ę
S U P E R F O S F A T  m ineralny  i kostny , SO LE PO TA SO W E 
i K A IN iT  k rajow y, SO L E  PO TA SO W E stassfu rck ie  

20/22%, 30/32%, 40/42%, NAW OZY A ZO TO W E
w szystko  z g w a r a n c j ą  zaw artości i rych łą  dostaw ą
JÓZEF KARRACH, L w ó w , u lica  K o ściu szk i 18 .

945 3 0

DLACZEGO LUDZIE W OLĄ
ZAPAŁKI MSZCZ0N0WSKIE*1

OD INNYCH?

- iST ’—

Bo każda zapałka dobrze j ię  zapala
i nio się a pudełka nie m arnuje.
LTważaó na e tyk ieta  biało ozcrw ona, 842 2 0

LAKTAl MILKA
fińskie w irówki do mleka

Omega, Konwie do mleka
m asielnice i wygniatacze sprzedaje »

Zwinęli SufizielBi mtasln i jajczarsKico
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.

351 22 0

T O W A R Z Y S T W O  - OKRĘTOWE

STAR LINE
( L I N I A  C Z E R W O N E J  g w i a z d y )

. „ ^ K R A K Ó W  

/^ f L O R J A N S K A  4 3
V i N F O R M A C J Ę B E Z P Ł A T N IE . C
" 11 1 1 ~ **1 wii an nu iii i— ■—i w f n
ZGŁASZAJCIE SIĘ PO INFORMACJE 
920 USTNIE LUB PISEM NIE. 3 0

I
■

I
H

I

SUPEPPOSFATY
z n a ty c h n ra s to w ą  dostaw ą, sp rzedaje  Dom handlow o-rol 
niczy „ G ł e b a “ , n r a k ó w ,  u l .  D t u g a  3 .  Telefon N r 1323

G eneralna rep rezen ta ja  faL iyk i 
m aszyn  rolniczyoli »Trzebinia* T. A. 973 2 .2



22 I

t
l i i i i i

Kraków, ul. Lubicz 3  (tuż obok dw orca kolejowego)
Jedyna  bezpośrednia kom unikacja w prost B E Z  £*B3EE8t ASI ANIA 

z G dańska do AM ERYKI (New York) i KANADY (llalilaK).

N ajk ró tsza d ro g a  do AM ERYKI bez jazdy  kolejowej po obcych, krajach, 
bez wiz tranzytow ych, bez rew izji celnej aż do portu .

REEM ISfiSANCI . (n a w e t  ta c y , k tó r z y  w r ó e il i  
la p r z e d  w o jn ą ) , m o g ą  b e z  o g r a n ic z e n ia  w r a c a  .

UW AGA! Ilość wiz na rok  1923 m a sic na w yczerpaniu. Kto zam ierza w tym  ro k u  wyjechać, powinie i 
n a ty c h m ia s t  zgłosić się w naszein biurze. P ieniądze z A m eryki na k artę  okrętow ą sprow adzam y bezpłatnie .

Ze w z g lę d u  n a  w y s o k ie  k o s z ta  p o d r ó ż y , p o le c a  sit; p a s a ż e r o m  p r z e s y ła ć  s w o je  d o k  51- 
m e n la  d o  n a s z e g o  b iu r a  w  l is ta c h  p o le c o n y c h . 5:1 21 0

Bacm ou mmmmmii

t
t
z
z

t

,  ę-. Jed y n y  najtańszy  dom handlow y

j i ^ N f l C Y  CYPLiES
b m M U l ■!. Szewska Ł. 1319.

,?V poleca: niklow y system  R oskopf na kam ienie
160.000 m kp. Budzik 180.000 m kp. Skrzypce 
ze sm yczkiem  250.000- 500.000 m kp. H arm onje 

w iedeńskie: jednorzędow e 380.000 mkp., dw urzędow e 400.000 
i 700.000 m kp. D jam enty do szklą 120.000 m kp. B rzytw y 
od 30.000—65.000 m kp. M aszynki do włosów 120.000 mkp.

M andoliny od 250.000 — 400.000 mkp.
Cennik ilustrow any 1.500 m kp. 738 9 0

S Z K Ł O
o k i e n n e  i  d u c h o w e

poleca w każdej ilości

SL UNGESS
Eiralfów, ul. P o w iśle  L. 12

(róg ul. Podzamcze) Tel. 4327.
I

1IAJKRDTSM MJSZJBEfi PONO!
do

B R A Z 9 L J I  i  M G E N T 9 N 9
(A m eryka południow a).
O k rę ty  o d j e ż d ż a j ą :

„ATLANTA" „FRANCESKA" „SOFJA“
10 sierpnia. 14 września. 12 października,

 ̂ O sobne  specja lne  pociągi w p ro s t do portu. *  ,
■ Całe koszta podróży 3-cią klasą dolarów 6 3 ’—. / , . "

K arty  okrętow e sp rzedaje  i udziela bezpłatnie w szelkich in forinacyj , , f ^

COSULICH LINĘ
WARSZAWA, ul. Królewska 39. KRAKÓW, ul. Radziwiłłowska 23.

1602 17 0



s m m i E i i m m - M m m m ś m  lin ia
SCMI9I1IAUIJUI JMniClftE UWi 

u l ic a  S E & A m ś ftA  l ,  32.
ń d re s  te legraficzny: W arszaw a, »Ilukla«. A dres te legraficzny: W arszaw a, »Hekla«.

Waine!

Zaw iadam iam y naszych  pasażerów , że U rząd em igracy jny  od dn ia  i-go sie rpn ia  b. r. w ydaje pozw olenia na 
p aszp o rty  zagraniczne także i tym

eial&aiiisaa, Istfep i M ą  i© brani i sifitSr £9 SrasfpMl.
Kto w p c ciicc w tym  rokn  uzyskać jeszcze p aszp o rt zagraniczny do A m eryki, a chcihłby swój affidavil od 

ó ra ta  lub  s io s trę  przesiać -d > U ra r tu  em igracyjnego dla ostem  n a w a n ia  przez nasze biuro, powinien nam  natychm iast 
nadesłać swój affidavit, k tó ry  prześlem y do  U rzędu em igracyjnegp.

U S /A is A : W edług przepisów  U rząd em igracyiny  sffidavitów  w prost od pasażerów  nie p rzy jm uje.
Zaznaczam y także, że jak  do tąd , tak i teraz, osoby, Które w A m eryce już były, m ają w konsulacie am erykan  

skim pierw szeństw o w uzysk iw anej w izyt i gdy b y  takie osoby zam ierzały do A m eryki w yjechać z pow rotem , pow inny 
zwrócić się do nas natychm  as t ustn ie lub pisem nie o in form acje i po trzebne do podania o wizą d ru k i i form ularze, 
k tó ry ch  udzielam y chętnie i bezpłatnie.

Zaw iadam iam y także, że z dniem  l s ie rpn ia  przenieśliśm y nasze b iu ra  w W arszaw ie do nowego, specjalnie na 
te n  cel urządzonego  losalu .

Należy więc zw racać uwa.re na dokładny  nasz ad res:

W fS i-S K iY M iiK Jł l i k
SC A N M N A W A N  A fllER iC A N  LINE

SSSfftTOltSKA 32
róg  placu Bankowego.

©13!

wis-a-wis am basady  am erykańsk ie j 
Dojazd tram w ajam i NN 5, 14. 22 i P. do placu Bankowe ;o. 990 1 0

k r a k o w ie , a s *

fiaJziwiitewska
29.

Warszawa
za!{i3v 
117.

R A I Ł W A T  
Największe okręty pomiędzy E u r o p ą  i K a n a d ą .  
Najkrótsza droga z KRAKOWA do KAFIADY i de AMERYKI.

W ażne dla wyjeżdżających do Ameryki!
B a m o i t l  R eem ig ra n c i naw et tacy, k tó rzy  przed  w ojną powrócili z A m eryki, m ogą bez ograniczeń 
w racać do Stan. Zjedn. A, P., jeżeli w krótce zgłoszą się ustn ie lub listow nie w naszem biurze przy ul.

K a d z iw iłło w s k ie j  2 9 .
E m ig r a n c i, k tó rzy  posiadają  wizę am erykańską , p o w in n ! n a ty c 5i:n sa st p r z e s ła ć  do jednego  z naszych 
b iu r listem  poleconym  p a s z p o r t  zagran iczny  z wizą, celem rejestrac ji, ażeby móc w yjechać jaknaj wcześniej. 
Dla c m ia r a n tó w -r o ln ik ó w , w yjeżdżających do KANADY, została obniżoną cena za przejazd kolejam i

na kolejach Oa NADIAN P A C IF IC .
Okręty odchodzą co kilka dni, Okręty odchodzą co kilka dni.
O b sz e r n e  1 wygodne p o m ie s z c z e n ie  d la  l i la s y  tr z e c ie j , obfita i u r o z m a ic o n a  kuchnia.

Szczególną oi ieką są otaczane podróżujące sam otnie kobiety i dzieci.
B iu r u  c e n tr a ln e :  W a r sz a w a , M a r sz u .K o w sk a  i i 7 ,  t e l .  2 3 1 -4 G.

A d r e s  te le g r a l lc z n y :  UACAM»AU W A R SZA W A .
FILJE: L w ó w , ul. G ródecka 93; B ia ły s to k , ul. S ienkiew icza 5; W iln o , ul. W ielka 41; K r a k ó w ,

ul. Radzi wiłłowska 29; B r z e ś ć  n /B ., ul. Steckiewicza 29.
UWAGA! Jest pożądanem, aby pasażerowie, którzy jadą do K a n a d y  zachowali korespondencję i koperty,

k tó re  otr zymali stam tąd. * 118 8 0



Kraków ul. Szpitalny 38.
(t iu le !  P o lie r a )

Kraków, ul. Szpitalna 33.
(H ote l P o ilc r a j

l i t a ź n a  w i a d o m o ś ć  dla chcących wyjechać
do

Liczba em igran tów  do  A m eryki została  przez ustaw y  am erykańsk ie  ogran iczoną i ty lko  pewna 
ilość osób b id z ie  m ogła jeszcze tego ro k u  wyjecnać z P olsk i do  A m eryki Północnej.

W yżej w ym ieniona L IN JA  KUNARD czyni w szelkie możliwe s ta ran ia , by  je j pasaże* 
row ie jeszcze w tym  ro k u  najw ygodn iejszą >' n a jk ró tszą  d ro g ą  w najbliższym  czasie do- 
A m eryki wyjechali.

TO ZNACZY TACY, K TÓR ZY  W R Ó C IL I Z A M ERY K I DO PO L SK I 
W LATACH 1919, 1920, 1921, 1922,1923 I  POSIADAJĄ STA R E PA SZ­
PORTY, W YDANE P R Z E Z  KCNSULATY P O L S K I E J  AME-Reemigranci!

RY CE, LUB IN N Y  DOKUM ENT, S T W IE R D Z A JĄ C Y  IC H  ,pOBYT W AMERYC. --------------. --------------    -71
r i
ZG ŁO SZĄ  W NAJKR

ZA ŚW IA D C Z E N IE , ŻE PR Z E B Y W A L I W A M ERYCE 
CZA SIE PO W R Ó C IĆ  DO AM LIRYKI, O IL E  S IĘ  
W  N A S Z T ^  JR ZE  P R Z Y  UL. S Z P I T A L N E J  3 0 ,  O SO B IŚC IE  
Z W* U -• 1-: .E N IO N E M I DOKUM ENTAM I.

NĄ, I  PO SIA D A JĄ  JA  
-i, PED Ą  M O GLI W ] 
ŁOSZA W  NAJKROTl

ORAZŁ\P
TACY,' K TÓ R ZY  7RÓC1 L I Z A M BRYK I P R Z E D  W O JN  ( |  I  PO SIA D A JĄ  JA K IE K O L W IE K

N A JB T JŻ S Z IM  
SZYM CZASIE 

LUB P IS E M N IE

Emigranci, a więc ci, k ió r .y  w A m eryce jeszcze nie byli a posiadają  a f f i ć a v i t y  
od krew nych, obyw ateli am erykańsk ich , potw ierdzone przez K onsulat P olsln  
w A m eryce, pow inni również w najb liższym  czasie u nas się zgłosić, celem

.  ̂ 1 rt L  l.«i/\lrrvTYr J  I n  : 1 ¥ .1 rrl i ,7,1 A l i  1 O  1 tvł nr t ,  i n  rr /i ■ i n r  ¥. vł a  „ 11 1 ¥ T1 n  .,-1 lr v»rvt r, (¥ ¥. apoczynienia odpow iednich k roków  dla um ożliw ienia im w yjazdu w możliwie na jk ró tszy m  czasie 
Nasza liczna flota, sk ładająca  się z najw iększych i na jszybszych  okrętów  n a  świecie 

jak  n. p .: B ER EN G A RJA , AQUITANIA, M AURETANIA, i t. d., o pojem ności zwyż 60.000 tunn 
posiada dla pasażerów  3-cicj k lasy  w ygodne kaju ty  na 2 ,4  i 6 osób, znakom ity  w ik t i d o b rą  obsługę

Nasze okręty  odchodzą praw ie codziennie z po rtów :
GDAŃSKA, CHERliCURGA, ROTTERK A1WU i  t . d. P o d ró ż  p rzez  o c e a n  trw a  5  d n i.

Podróż do W arszaw y u le  p o trzeb n a . Zw racajcie się z zaufaniem  d o :

( H o t e l  P o l i e r a ) .

P r o s z ę  u w a ż a ć  tu  n a s z  a d r e s :  732 9 0
ULICA SZPITALNA L. 30 (w Hotelu Poliera).

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józef Bączkowski, 
fłuńnnkam? Drukarni Literat kiej w Krakowie, ulica Jagiellońska IŁ 10. pod zarządem L. Ł  Górakiem,


